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Rozdźwięki między W. Brytanią i USA
u; sprawie Palestyny

Stany Zjednoczone dotknięte 
zarzutami Bevina

L O N D Y N  (P A P ) . Podczas dyskusji n ad  spraw ą Palestyny 
w  parlam encie  brytyjskim , Bevin w ysunął szereg pow ażnych 
skarg  przeciw ko St. Z jednoczonym . M in. Bevin ośw iadczył, że 
Ż ydzi i A rabow ie spoko jn ie  przyjpli w iadom ość, że rząd brytyj
ski nie jest w stan ie  u trzym ać im igracji żydow skiej do  Palesty
ny  w granicach, przew idzianych w Białej K siędze. D o p ie ro  de
k laracja  październ ikow a prez. T ru m an a  zm ieniła nastró j. Bevin

zw racał się d o  Byrnesa z proś
bą o  odroczenie  pub likacji tej 
dek larac ji, a le  o trzym ać o d p o 
w iedź, że jeśli n ie  uczyni teg o  
p rezyden t T ru m an , to d ek la ra 
cję taką  złoży repub lik an in  D e
wey. T ru d n y  problem  brytyjski 
stał się więc ob iek tem  rozgryw ek 
przedw yborczych w USA —  po
w iedzia ł Bevin.

U tw orzen ie  dw u państw  w P a les ty 
nie jest niem ożliw e Bevin n ie widzi 
pow odu, d la k tórego A rabow ie m ie li
by być podporządkow ani Żydom, po 
dobnie, jak  n iesłuszne byłoby gdyby 
Żydzi byli rządzeni p rzez  Arabów. 
Gdyby n ie  pogłębienie zagadnienia, 
w yw ołane reżim em  h itle row sk im , W.

Postępy w pracach 
atomowejkomisji

NOWY JORK (PAP). P rzedstaw icie l 
USA w Radzie Bezpieczeństw a A ustin 
*łrons!a>ował, że na d rodze  do p o ro 
zum ien ia  w spraw ie  kontro li nad e n e r
g ią  atom ow ą poczynione zostały  z n a 
czne postępy i zap roponow ał on rezo
lucję. za leca jącą  kom isji a tom w ej o- 
p raco w an ie  p ro jek tu  tra k ta tu , dotyczą 
cego ko n tro li energia a tom ow ej.

G rom yko zw rócił się o udzielenie mu 
Czasu dla zapoznan ia  się z treścią  re 
wolucji.

Młodzież i amnestia
„ T u  z tej trybuny sejm ow ej —  pow iedział w dyskusji nad 

ustaw ą am nesty jną tow . Obrączka, przewodniczący KC  
O M  T U R  —  w ołam y  do tych w lesie, czy w m iastach, w szko
łach czy o rganizacjach , k tó rzy  przez lekkom yślność czy n ie 
św iadom ość zeszli w  podziem ie; w ołam y i do tych, k tórych 
niestety  i zb rodn ia  odgran iczała  od społeczeństw a. M ają oni 
dw um iesięczny okres d la zrozum ienia  swej w ielkiej, jedynej 
szansy życiow ej, k tó rą  daje  im w ielk i w ychow aw ca —  obóz 
dem okracji polskiej.... N ie  m ogą oni pozostać obcym  ciałem  
w śród  m łodzieży polskiej, ale  m uszą .... w ybrać  now ą d rogę, 
po k tórej będą w esp ó ł z  innym i kroczyć.... w  tym  w yborze.... 
będzie im pom agać poczucie sw obody, jakie charakteryzuje 
w  Polsce odcinek m łodzieżow y.... W ierzym y, że ta m łodzież 
b łądząca i m łodzież w ahająca się to  zrozum ie....”

W  tym  sam ym  przem ów ien iu  tow . O brączka pow iedział: 
N a  kom isji am nestyjnej szeroko om aw ialiśm y zagadn ien ia  

m łodzieży pozostającej w  w ięzieniach, co w  w yniku dało  w y
suniecie p o p raw ki do art. 9, aby prokurator specjalnie uw zglę
dniał w iek przestępcy, występując o  łaskę Prezydenta Rzeczy
pospolitej. Sądzim y, że p rokura to rzy .... jak najszybciej zbadają 
akta n rzestenców  m łodocianych  i w ystosu ją  w niosk i o u łaska
w i e n i e  w  tych w szystkich w ypadkach , gdzie serce człowieka  
i poczucie odpow iedzialności obyw atela i w ychow aw cy im to  
wskaże'*.

T en  język czystego h um an izm u  —  to  jest język zwycię
skiej polskiej dem okracji. T ym  samym językiem  m ów ili wszyscy 
obradujący  nad  p ro jek tem  ustaw y o am nestii przedstaw iciele 
dem okratycznych organizacji m łodzieży. J  a sam a g łęboka tro 
ska o człow ieka, o n ow ego  człow ieka, o  m łod ego  człow ieka  
cechow ała w ystąp ien ia  przedstaw icieli reso rtu  bezpieczeństw a 
w dyskusjach nad am nestią . T u między nami m e ma rozmc.

N iech  stąd  w niosk i w yciągną nie ty lko ci, co  z am nestii 
będą korzystać; ci. d o  k tó rych  zwycięski oboz lew icy społecz
nej w yciągnął d łoń pojednania, wzywaiąc ich do pracy i do  
pełnego, tw órczego, prawdziwie w o ln e g o _życia. N iech  stąd 
w yciągną wmioski także złośliw cy i szkodnicy na w olności. 
N iech  i oni się nawrócą. N iech  i oni porzucą swą postaw ę n e 
gacji, pom ni, iż są m oralnym i sprawcami grzechów ludzi 
z lasów  lub w ięzień. I d la  nich starczy w ielkoduszności i prze
baczenia. A le niech i oni staną do konstruktywnej pracy.

*  *
*

„O kres poam nesty jny  —  m ów ił w Sejmie przewodniczący 
K C  O M  T U R  —  m usi zespolić w ysiłki w szystkich, k tó rzy  czu
ją się odpow iedzia ln i zą odcinek m łodzieżow y. O rganizacje 
m łodzieżowe i nauczycielstw o, insty tucje  ośw iatow o - w ycho
wawcze i dom  —  zg o d n ie  m uszą w spó łdzia łać  nad uśw iado
m ieniem  m łodzieży, przyciągnięciem  jej do tej w ielki*l gro
m ady k tó ra  znalazła juz cel i d rogę , aby całe m łode pokoleń e 
Dolskie w historycznym okresie przemian... było radością i na
dzieja całego narodu polsk iego . . _

W  takich słowach i w czynach, które za nimi idą, lezy 
wielkość naszej amnestii. .N ie  dość bowiem^ ludzi wydobyć 
z lasów i wypuścić z więzień. T rzeba  w łozyc w ielki wysiłek 
w d z id o  odrodzenia  m ora lnego  i p roduk ty  w tz a q i  pokolenia, 
k tóre  skrzywdzone zostało skutkami zbrodniczej, z wygodnych  
Pozycji prowadzonej, propagandy reakcy M y * 
czymy bez pardonu. Ale ledną z fo rm  te, w alk i iest wielkie 
dzieło przebaczenia dla błądzących. Dzieło przebaczenia —  m e 
samo słow o przebaczania. D zieło  przebaczenia —  to  znaczy 
Konkietna, ,ca l„a  pom oc a m n cfo n o w a n v m .

i - . . . . . . . . -  ■ — rr-T " ii “  r 1

Bry*w*ts wyndjja r tafay się i .  «wy<%
łobaw iązań. mtj-liy Żydzi xaprxe*UH 
walk polihre»ny«h, Berin byłby gotów  
wołynić nową próbję zimlefflenia poro
zum ień:., zumiazt wno»M ipnawę do
ONZ.

W  im ie« lu  oporycji konserw atyw 
nej p łk . S tanley, b. m in iste r ko lon ii w 
gabinecie  C hurch illa  w c z e s i ,  w ojny 
stw ierdził, że opozycja n ie k ry ty k u je  
decyzji rządu  w niedenia spraw y P a 
lestyny d o  ONtZ, a le  nie je s t  w  sta-aie 
zrozum ieć dlaczego r«ąd zwloką.

Po w ystąp ien iu  p rzedstaw icie la  
p a rtii liberalne j Davioaa i poeta  P a rtii 
P racy , Ben Levy, k tó ry  uważa p rz e 
m ów ienie Bevina za obronę tezy «- 
rab sk iej, zab ra ł glos konserw atysta , 
gen. Je ffreys, k tó ry  dom agaj się 
ostre j w a łk i p rzeciw ko terro ry sto m  t y  
dow skim .

M inister kolonii Creech Jones oś
w iadczył, że za niepow odzenia  w u - 
siłow aniii znalezien ia  rozw iązan i*  
problem u pa lestyńsk iego  n ie  m ożna 
w inić rz ą d u  b ry ty jsk iego , a w y tłu 
m aczenie  ty ch  n iepow odzeń zn a jd u je  
się za A tlantykiem . W . B ry tan ia  n ie  
u daje  się na forum  ONZ, by  pozbyć 
się m andatu , a le  by uzyskać wska 
zówki w jak i sposób m andat m a być 
sp raw ow any.

N. JORK (PAP). D elegacja b ry ty j
ska przy  ONZ odbyw a obecnie n a ra 
dy w sp raw ie  form y, w jak ie j p ro 
blem  P ales ty n y  m ożnaby  postaw ić  na 
porza.dku dziennym  ONZ. Należy się 
spodziew ać, że sp raw a ta znajdzie  się 
na po rząd k u  dziennym  we w rześniu  
b. r.

WASZYNGTON (PAP). W kołach 
am ery k ań sk ich  p rzychyln ie  usposo
bionych d la  sy jon istów  ustosunkow a-1 
no się bardzo  n iep rzychy ln ie  do prze 
m ów ienia Bevina. Zostało  ono o k re 
ślone jak  o „o b raża jący  a tak  na St. 
Z jednoczone1'. D em okratyczny  d ep u 
tow any Celler tw ierdzi, że Bevin od
rzucił w szystk ie zalecenia m ieszanej 
kom isji.

LONDYN (PAP). Jak donos) kore
spondent specjalny „Daily Mail* z 
W aszyngtonu, pretensie Bevina do SI. 
Zjednoczonych w yw ołały n iezadow o
lenie prez. Trtwnana. który nadal ob
staje przy łytm, że 100 tysięcy Żydów 
może być wprowadzonych do Pale
styny. Zdaniem korespondenta, nale
ży się liczyć z m ożliw ością pow aż
nych roz.dżwięków pom iędzy W. Bry
tanią a SI. Zjednoczonymi w sprawie  
palestyńskiej. Ze źródeł zbliżonych  
do Białego Domu kom unikują, ł i  
niełatw o będzie zm ienić opinię prezy
denta.

Korespondent stwierdza. Iż o»l:vtnłn 
prezydent Truman zapewnił delega
tów Żydów, że  próbuje uzyskać zgo
dę W. Brytanii na wpuszczenie w ięk
szej ilo ści Żydów. „Daily Mall“ tw ier
dzi dalej, że nigdy jeszcze w ostatnich  
czasach SI. Zjednoczone nie zostały 
tak ostro zaatakowane I prezydent 
tak dotkliw ie ugod/ony. „Jest to n lt '  
wątpliwie duży cios dla dum y l w  
m :vna‘‘ — kończy korespondent.

N. JORK (PAP). W ystąp ien ie  Bevi 
na w yw ołało ze s trony  „New York

J te ra łd  TJtfcwM* aw agą „Bevin jest
n ie tak to w n y '1. A utor a rty te rłu  tw ie r
dzi, że ośw iadczenie  Bevina św iadczy 
o  przemęcwenśu i gniewjte mAnistra bry 
tyjśJdego. Ton jego n ikom u n ie  wy
rządzi n ic  dobrego. Z arauty  w ysunię
te  p rzez  B evina przyczynią  *ię do 
rozgoryczen ia  w ielu osób i w żadnym  
wwie n je  przyśpieszą rozw iązan ia  p ro  
błam ów . Obecnie decyzja należy  do 
ONZ.

Członek egzekutyw y am ery k ań sk ie j 
ligi zw olenników  p o ko ju  w  P a les ty 
nie, J . Szarez-in, ośw iadczył, że Bevin 
zobow iązał się w puścić 100 ty*. Im i
gran tów , jeśli k om isja  b ry ly jsk o -am e  
ry,kańska do spraw  P ales ty n y  wyda 
jednom yśln ie  tak ie  zalecenie. Komłsj* 
nsgodnit: i  en pu n k t jednom yśln ie, ale  
Bevin n ie  w yw iązał się ze sw ych »- 
roczyslych zobow iązań.

BEVIN M E  ROZUMIE SJOM ZM U

JEROZOLIM A (SAP). Rzecznik A- 
gencji Ż ydow skiej ośw iadczył na  kon
ferenc ji p rasow ej, iż Bevin w ykazał 
całkow itą  n ieznajom ość zasad sjo n iz- 
m u, k tórego celem  jest w yzw olenie 
Żydów ze stanu  m niejszości n a ro d o 
w ej, ja k ą  stan o w ią  o n i w rozm aitych  
k ra jach . Zasady sjonlzznu były n a to 
m iast ro zum iane  przez L lod George'a, 
B atfoura i C hurch illa .

N. JORK (SAP). P rzedstaw icie l W. 
B ry tan ii Cadogan, od b y ł k onferencję  
z sek re ta rzem  genera lnym  ONZ, T ry 
gve Lie, w spraw ie  m ożliw ości zw o
łan ia  nadzw yczajnej sesji G enera lne
go Z grom adzenia  ONZ, w celu ro z 
w iązan ia  p rob lem u  Palestyny .

Premier tow. Cyrankiewicz
i minister toir. Minc

u Generalissimusa Stalina
M O SK W A . Agencja Tass donosi, że 26 lu tego ge

neralissimus Stalin przyjął premiera tow . Cyrankiewicza.
W  czasie rozm owy obecny był minister spraw zagra

nicznych ZSRR M ołotow , oraz polski minister przemysłu tow . 
Minc.

M O SK W A . 26 bm. przewodniczący prezydium Ra
dy Najwyższej ZSRR Szwernik przyjął premiera tow . Cy
rankiewicza i odbył z nim dłuższą rozm owę, która nosiła bar
dzo serdeczny charakter.

Jak się dow iaduje korespondent PAP, premier Cyrankie
wicz zamieszkał w  oddanym do jego dyspozycji przez rząd ra
dziecki oddzielnym  pałacyku.

M O SK W A  (P A P ). Prasa radziecka zamieszcza pełny  
tekst oświadczenia premiera Cyrankiewicza przed m ikrofo
nem radiostacji radzieckiej oraz zdjęcia z powitania na D w or
cu Białoruskim.

Reżim Schusclmiga na ławie oskarżonych
Proces b. min. Schmidta w Wiedniu

W IE D E Ń  (SAP). P rzed au striack im  
T ry b u n ałem  N arodow ym  w  W iedniu  
rozpoczął się p roces b. au striack iego  
m in istra  sp raw  zagran icznych , d r  
Guido Schm idta. Akt o sk arżen ia  z a 
rzuca Schm idtow i że n a jp ie rw  jak o  se 
k re ta rz  s tan u , a po tem  jako  m in ister 
sp raw  zagran icznych  A ustrii, przez 
w spółpracę z czołow ym i przyw ódcam i 
I l l-e j  Rzeszy i doprow adzen ie  do An- 
schlussu , dopuścił się  zd rad y  stanu .

-Schm idt b ron i się, tw ierdząc , że c a 
ła E u ro p a  k ap itu low ała  k ro k  za k ro 
k iem  p rzed  żąd an iam i n iem ieck im i i 
tru d n o  było w ym agać od  m ężów  stanu

A ustrii ,aby oni jedyni przeciw staw ili 
się ro sn ące j poiędze H itle ra . O skarżo 
ny w iąże sw oją  dz ia ła lność  tak  ailni* 
z osobą byłego kanclerza  Schusehnig- 
ga, że p roces au tom atyczn ie  s ta je  się 
procesem  przeciw ko Schuschnigow i.

A ustriacka  p ra sa  lew icow a zauw aża, 
że p roces przeciw ko Schm idtow i ty lko 
w ów czas będzie m ia ł sens, jeżeli bę 
dzie rów nocześnie oskarżen iem  g ra b a r
skiego reżim u Scliuschniga.

R ozpraw ie p rzy słu ch u je  się k ilk u 
dziesięciu ko respondentów  p rasy  am e
ry k ańsk ie j. ang ie lsk iej, fran cu sk ie j, ho 
lendersk ie j iłp .

Ostra opozycja mas pracujących
przeciwko zagranicznej polityce Bevina

ir kom itet i nych k tó re  doszły do przekonania , łź 
w śród szerokich  m as p racu jący ch , zrze 

D ziennik  „M anchester G u ard ian " szonych w zw iązkach zaw odow ych ist- 
tw ierdzi, że rezo lu cje  te w yw arły  glę- j n ieje  o stra  opozycja  przeciw ko  polity- 
bokie w rażen ie  na  w ładzach  p a rty j-  ce zag ran icznej m in istra  Bevina.

Zmiany w Kons ty tuc j i  ZSRR
8-godzinny dzień pracy utrzymany tymczasowo

LONDYN (PAP). Dziś odbędzie s ię lz o lu c ję  u chw alił okręgow y 
w Izbie Gm in jednodn iow a debata, po-1 P a r t ii  P racy  w Spelthorne. 
św ięcona po lityce zag ran iczn ej W iel- f 
k ie j B ry tan ii. W obec o g ran iczen ia  tej 
w ażnej deb aty  do  jednego dn ia, tzw. 
rebelianc i P a rtii  P racy  n ie  będ ą  mieli 
m ożliw ości pełnego p rzedstaw ien ia  
sw ego kry tycznego  stanow iska  wobec 
po lity k i zag ran iczn e j m in istra  Bevina.

D yskusja  n a  tem a t p o lityk i z ag ran i
cznej p rzen io sła  się od  pew nego czasu  
na fo ru m  p o zap a rlam en ta rn e . Na ze
b ran iach  okręgow ych oddziałów  P a rtii 
P racy , w k tó ry ch  b ra ł u d z ia ł m in iste r 
Bevin, p rzedstaw icie le  opozycji w P ar 
tii p ro tes to w ali o stro  p rzeciw ko  obec
nej po lityce  zag ran iczn ej W. B ry tan ii.
P r  enosząc d y sk u sję  poza parlam en t 
chciano  rozładow ać  napięcie. W obec 
w zrostu  opozycji p rzec iw ko  Bevinowi, 
p ostan o w io n o  — niem al w przeddzień  
w y jazdu  B evina n a  k o n fe ren c ję  m os
kiew ską, odbyć daw no zapow iedzianą 
debatę.

O kręgow y k o m ite t P a rtii P racy  w 
S affron -W ałd o n  stw ie rd z ił w- obszernej 
rezo lucji, iż k o n tynuow an ie  obecnej 
p o lityk i zag ran iczn ej zagraża in te re 
som n a ro d u  bry ty jsk iego . Podobną  re-

M O SK W A  (P A P ). 25 bm. rozpoczę
ło się  w spólne posiedzen ie  obu Izb 
P a rlam en tu  radzieck iego . P rzew odn i
czący  kom isji red ak cy jn e j d o  spraw  
amiain k o n sty tu c ji rad zieck ie j, w ice
m in ister W yszyński, z referow ał p ro 
ponow ane p rzez  kom isję zm iany i u - 
zupełn-ienia w tekście  k o n s ty tu c ji r a 
dzieck ie j. K om isja w nosi o usta len ie  
liczby członków  prezyd ium  R ady N a j
wyższej n a  15 osób, zam iast d o ty ch 
czasow ych 24. K om isja p ro ponu je  
zm iany do tyczące  w ypow iadania u k ła 
dów m iędzyinarodowyh.

W celu szybkiej odbudow y i rozw o
ju gospodarstw a narodow ego, kom isja

Wykrycie spisku hitlerowskiego
wpłynie korzystnie na obrady moskiewskie

" "  v r r_____ ' / z i o ł o  e n k i i i  Iwa w  i PI
HAGA (PAP). D ziennik ho lendersk i 

Nieuwe H aagsche G o h rran t"  tw ierdzi 
że w ykrycie  sp isku  n a ro d o w o  so c ja li
stycznego" w Niemczech może w y
w rzeć zbaw ienny wpływ na przebieg 
konferenc ji' m oskiew skiej. „Spory  m ię
dzy so juszn ikam i z as tąp ią  po w ażn ie j
sze p rob lem y". Zdaniem  dzienn ika, je 
d ynym  w yjściem  z sy tu ac ji jesl t r a k 
ta t  pokojow y u ję ty  w d uchu  rea lis ty 
cznym  I d łu g o trw ała  o k upacja .

LONDYN. „M anchester G uard ian" 
pośw ięca a r ty k u ł w stępny w iadom o
ściom o o dkryc iu  ta jn e j o rg an izac ji hi 
tlerow skiej w Niem czech. „N arodow y 
socjalizm  nie kończy się  tak  szybko 
ezytgm y w artyŁ iłU , -w jak  n iek tórzy

optym istyczn i obse rw ato rzy  chcieliby. 
Klęska w ojenna nie w starczy  do w y
k orzen ien ia  narodow ego „socjalizm u 
i p an germ an izm u . K lęska w ojenna, zda 
niem  nacjonalistów  niem ieck ich , n ie 
oznacza wcale, że ich ideologia jest 
b łędna. U w ażają  oni, że k lęskę spow o
dow ały błędy ich przyw ódców .

Ideały ludzkości, jak  d em o k racja , or 
gan izac je  m iędzynarodow e, K a rta  At
lan tycka. są jedynie m askam i, pod któ 
rym i n iem ieccy dzia łacze odw etow i u- 
k ry w a ją  swe praw dziw e in tenc je  u- 
tw orzenia now ego m ocarstw a i dopro  
w adzenia  do trzecie j w ojny św iatow ej. 
W  tym  celu u siłu ją  oni w yw ołać k o n 
flik t m iędzy m -ca rs tw am i o k u p u jąc y 

mi Niemcy. Z dają  sobie bowiem  sp ra 
wę, że jedynie  Niemcy na konflikcie  

takim  w ygra ją".

w nosi o tym czasow e zachow anie 
8-godz.ifinego dnaa p racy , z uw zględ
nieniem  jednak  skróconego dnia p ra 
cy do 7, 6, a  naw et 4 godzin przy  
szczególnie ciężkiej pracy.

K om isją p roponu je  udzielenie pom o
cy państw ow ej £am otnym  m atkom  ' 
kobietom  m ającym  k ilko ro  dzieci oraz 
wnosi o p rzesunięcie cenzusu w ieku 
p rzy  b iernym  praw ie  wyborczym  do 
R ad y  NaijwyŻ6zej ZSRR z 18 la l na 
23 la ta .

O bie Izby P arlam en tu  na oddzie l
nych posiedzeniach p rzy ję ły  jedno
głośnie ustaw ę o zm ianach ko n sty tu 
c ji radzieck iej. Obie Izby R ady  N a j
wyższej ZSRR zatw ierdziły  wniosek 
prezydium  o przeprow adzeniu  zmian 
na stanow iskach  n iek tó rych  m inistrów .

R ada  Związku na- prośbę p rzew od
niczącego, Zdainowa, k tó ry  pełn i jed
nocześnie funkcję w iceprem iera ZSRR, 
zw olniła  go ze stanow iska p rzew od
niczącego, w ybierając  jako  jego za 
s tępcę  posła  Parfionow a,

Byrd wycofuje się
ze strefy  podbiegunowej

N . JO R K  (P A P ) . W  zw iązku 
z szybkim zam arzaniem  w ód ofi
cerow ie cen tralnej g rupy  ekspe
dycji podb iegunow ej adm irała  
Byrda o trzym ali rozkaz ew akuo
w ania się. Zbydny sprzęt zosta
nie zakopany.

G ru p a  zachodnia p o in fo rm o 
w ała k ierow nic tw o  ekspedycji
że w obec pogarszania się stanu  ’ W edella .

pogody zam ierza ona rów nież 
w ycofać się. Liczne statki, k tóre  
m iały przyłączyć się do ekspedy
cji, zm ieniają kurs i udają  sie do 
A ustralii. Tedynie g rupa  -wschód 
nia bedzie k o n tynuow ała  swe 
prace na obszarze podb ieguno
wym. Zam ierza ona przeprow a
dzić badania w rejon ie  m orza
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N a d t p g ż k *

vm KOMUNIKATU m lnb tcn tw i skscr- 
A-J ug dowiedzieliśmy aię wczoraj, że 
preiimtnara budżetowy na rok 1947 za 
■tyk* s it fumą 186 miliardów zi po 
ątntela dochodów i 174 miliardów zi 
po stronie wydatków. Nadwyżka do- 
iilM dta w sumie 11 miliardów sl po
wstała dzięki wpływom a Daniny Na
rodowej, które zgodnie z zapowiedzią 
w eałośeł zostały przeznaczone aa ce
le Inwestycyjne na Ziemiach Odzyska
nych, a  ale na bieżąee wydatki pań- 
utwa.

Jednoeseóade miniates skarbu tow. 
!Ł Dąbrowski poinformował, te  zam
knięcie rachnakowe aa dzleó Sl grud- 
tala 1944 r. wykaznje nadwyżkę w w y  
aokoóet S miliardów sl zamiast preli- 
adzsw aatge w badtecie delicyta w 
kwocie ponad 3 miliardy zł.

Te dwie wiadomości świadczą o cał
kowitej normalizacji naszej gospodar
ki finansowej, będącej podstawą wszel 
!Uąj działalności gospodarczej. Trzeba 
przyznać, te  nasze mktde ministerstwo 
skarb o rozpoczęło działalność w nle- 
awykie sśąlUeb warunkach: brak wła- 
izoej walety, miliardy „młynarek* i ma 
rok niemieckich w obiegu, nieustalo
ne stosunki gospodarcze, — to wszyst
ko razem wzięta groaiio te  nie obej- 
dWe aię bes inflacji, tak częstego 1 nłe- 
Ifcespleamego następstwa wojny.

bhwaoa polityka gospodarcza nasee- 
Igo rządu w połączenia z przewidujący
mi possnięrlanH finansowymi mini
sters twa skarbu nmotliwiły uniknięcie 
keflaeji i  doprowadziły do stabilizacji 
naszej waluty i do równowagi budżetu 
jwóałwowsgo.

Handel zagraniczni!

J EDNOCZEŚNIE dowiedzieliśmy się 
•  wyjeździć polskiej delegacji han

dlowej do Londynu i  o porozumieniu 
n ą d u  polskiego z rządem Stanów Zje
dnoczonych w sprawie odszkodowania 
dla obywateli amerykańskich za zra
cjonalizowane przedsiębiorstwa. Obie 
ta wiadomości aą zapowiedzią nowego 
etapu w naszych stosunkach handlo
wych z zagranicą.

Stosunki finansowe polsko-brytyj
skie zostały właściwie uregulowane je
szcze w czerwcu ubiegłego roku, lecz 
wówczas rząd brytyjski w 4 dni po 
podpisaniu układu oświadczył, że nie 
ratyfikuje tego układu. Przes to pozo
stały w zawieszeniu zarówno sprawa 
wymiany handlowej między Polską i 
Wielką Brytanią, Jak 1 przykra dla nas 
uprawa odmowy zwrotu polskiego slo
ta  z Londynu. Obecnie agencja Reute
ra  twierdzi, że podczas rozpoczętych 
w Londynie rokowań nastąpi także ra
tyfikacja układu z czerwca 1944 r.

Porozumienie a rządem USA doty- 
mj „Odmrożenia* dość znacznych ka
pitałów polskich, zamrożonych w ban
kach amerykańskich od 1941 roku. W 
zamian za to Polska sobowiązała się 
do uwzględnienia roszczeń odsakodo- 
wawasyeh kapitału amerykańskiego z 
tytułu nacjonalizacji niektórych przed
siębiorstw w Polsce (Glscbe, Standard 
Oil itd.j.

Pomyślne załatwieni* spraw spor
nych a Wielką Brytanią i Stanami Zje
dnoczonymi na odcinku gospodarczy

Zarządzenia w związku z amnestią
Gorączkowa praca w sądownictwie wojskowym i cywilnym

Ustawa z doża 22 lutego 1947 r. 
amnestii weszła w życie a  dniem ogło
szenia jej w Dziersnak'- Ustaw, tj. 25 
lutego ri>. ,

Techniczne wykonanie przepisów u- 
rtawy w terenie należy do władzy, 
przed którą toczy się postępowanie w 
danej sprawie. W. praktyce więc da
rowanie kary, względnie jej złagodze
nie przeprowadzać będą władze sądo
we lub prokurat oraki*.

ZARZĄDZENIA 
W SĄDOWNICTWIE

Jak  peinformował sporaweasda-wcą 
SAP-u, naczelny prokurator wojsko
wy, płk Holder, w dnlaoh 24 4 25 bm. 
odbyła się w Departamencie Służby 
Sprawiedliwości Ministerstwa Obrany 
Narodowej odprawa dla szefów sądów 
i  prokuratorów wojskowych # obsza
ru całej Polski, podczas której omó
wiono szczegółowo wszystkie artyku
ły ustawy o amnestii t  wyjaśniono 
wszelkie wątpliwości interpretacyjne. 
Wszelkie postanowienie, o darowaniu, 
wagi. złagodzeniu kary, podpisują ©- 
eohłśrie szefowie prokuratur lub są
dów wojskowych 4 ponoszą osobiście 
odpowiedzialność za jak najskw pulat. 
niejsze wykonanie przepisów amne
styjnych.

Począwszy od dnia 1 marea szefo
wi* prokuratur wojskowych nadsyłać 
będą oo 5 dni drobiazgowe sprawoz
danie a dokonane; ju t pracy aaraal- 
nemu prokuratorowi wojrieo-wwnsa. A*
nałogiem* sprawoodanśa przesyłać bę
dą szefowie sądów wojskowych do 
szefa Departamentu Słoifcy Sprawie
dliwości M. O. N,

Należy dodać, że J-dnicwa komśe- 
reacrja prawników wojskowych poświą

cane była ais tylko rozważaniu za
gadnień ściśle prawnych, związanych 
z amnestią, ale omówiono także jej 
charakter polityczny, opierając się 
głównie na wypowiedziach przywód
ców etreonóctw demokratycznych i  wy 
bitnych parlamentarzystów w czasie 
debaty sejmowej.

Władz* sądownictwa powszechnego 
rozpoczęły również prac* nad wyko
naniem ustawy amnestyjnej. Jak się 
dowiadujemy, prokurator Sądu Okrę
gowego w Warszawie wydał polece
ni* prokuratorom rejonowym, aby 
prowadzone przes nich dochodowi* w 
możliwie najszybszym tempi* podzie
lili według przestępstw na tdńpodie- 
gając* amnestii 4 na przestępstwa, za 
które kara aa zasadzi* amnestii zo
staje całkowici* darowana, oraz ta 
ki*] przy których będzie złagodzona.

Po tych pracach wstępnych proku
ratorzy rozpoczną przesyłanie do aa- 
-aelnticów węzieaśa nakazów uwolnie
nia. Pierwsi więźniowi* wyjdą na wol 
ffiość w pierwszych dni mfc mewą..

UJAWNIENIE SU,
PODZIEMIA

Członkowie podnemte. arawośeć s*ę 
będą przad specjalnymi ikomisjami, 
które twór non* będą przez Urzędy 
Bezpieczeństwa, przy wupółuczcstni- 
crwśe przedarta wicielł wojewódzkich, 
.powiatowych, mtajskic}* Rad Narodo
wych. Ujawniający się składać będą 
przed komisjami broń i przedmioty, 
których posiadani* zakazaas* jest p ra
wem, jxrzy eaym wypełnią odpowiedni 
kwestionariusz, w którym znajduj* się 
następująca klauzula:

„Oświadczam, że dobrowolnie zasta-

chałem swej dcrtychmaeowej przestęp
czej działalności'*.

Od 1 do 20 bm. as  wieść o amne
stii, jeszcze przed wejściem ustawy w 
życia, ujawniło się ponad 350 człon
ków organizacji nielegalnych.

Celem roztoczenia opieki nad asaae- 
•iowanyzui i ujawniającymi się, stwo
rzona została międzyministerialna ko
misja, w której czynnik społeczny re- 
paęzeotuj* Polski Czerwony Krzyk

Korzystający z dobrodziejstw ssane 
stu, otrzymuj* w raaś* potrzeby moż
ność bezpłatnego przejazdu do miej
sca zaanieszkanaa, lub nertradaienia, a 
najubożsi otrzymają pomoc w odzieży, 
obuwiu, żywności i p ieniądzach. Unzą 
dy zaisodnilenła zajmą się dostarcze
niem pracy amaestiowanym i ujaw
niającym się, a zaświadczeni* odpo
wiedniej komisji będzie pomocne przy 
uzyskaniu pracy.

■ A p e l
Federacji b. W ięźniów Politgczngch

do Wielkiej Czwórki
Obradujący ostatnio w Warszawie 

Tymczasowy Komitet Wykonawczy 
Międzynarodowej Federacji b. Wię
źniów Politycznych (F.I.AJP.P.) wy
stosował wezwanie d0 ministrów 
spraw zagranicznych Stanów Zjedno
czonych Ameryki Płn., W. Brytanii, 
Republiki Fraeuakiej i Związku So
cjalistycznych Republik Rad.

Panowie Ministrowie!
Międzynarodowa Federacja k  Wię 

żniów Politycznych ma zaszczyt iwró 
cić się do Was w następującej spra
wie:

Jesteśmy organizacją, jednoczącą b. 
więźniów politycznych 18-ta krajów 
europejskich.

Nasz głos jest głosem milionów, 
którzy przeszli piekł© obozów kon
centracyjnych i więzień; jest też gło
sem milionów Ich rodzin.

Ni* żądamy zemsty. Ale pragniemy

Bezpieczeństwo Indii
tfewsiątmiyin zagadnieniem Hindusów

O ś w i a d c z e n i e  A f l s e  w  I z b i e  G m i n

Bułgaria pragnie wejść de ONZ
SOFIA (SAP). Kim*® Georgie w mi

nister spraw zagranicznych i wicepre
mier rządu bułgarskiego, oświadczył 
p rz e d s ta w ic ie lo m  prasy, żż Bułgaria 
przywiązuje najwyższą wagę do współ 
pracy * ONZ.

Bułgaria pragnie zaeżafarić stoeoriki 
polity czai# i gospodarcze ze wszystki
mi k r a j a m i .  Gsorgiew podkreślił, iż po 
raz pierwszy Bułgaria wyszła a wojny
nieuazesuptona terytorśakd*.

PLAN 8-LETNI W PARLAMENCIE
SOFIA (PAP). W bułgarskim Zgro

madzeniu Narodowy#* rozpoczęły się 
dyskusja nad projektem 2-łetnśego p la
nu gospodarczego. Krótki# przemówie
nie wygłoeił premier Dymitrow, który 
podkreślił, ż« w wykonaniu planu vex 
mą udział tri* tylko zwolennicy Fron

tu Ojczyźniane#®, *1* co twjwnUj po
łowa tych wyborców którzy oddali 
swe głosy podczas wyborów na rzecz 
opozycji. Dymitrow zaproponował 2- 
tygodniową przerwę w obradach Zgro
madzenia Narodowego, celem umożli
wienia posłom zaznajomienia swych 
w y b o r c ó w  z treścią 2-letndego planu 
gospodarczego. Wuiceek tan. został 
przyjęły.

LONDYN (PAP). Premie? Attloe, 
odpowiadając w Izbie Gmin na skie
rowane do niego pytania odpowie
dział, te  rząd brytyjski zamierza 
przekazać całą władzę w Indiach ni# 
później jak w czerwcu 1948 roku. Od 
tej daty odpowiedzialność za obronę 
Indii od ataków z zewnątrz spada na 
Indie. Jeśli Indie postanowią pozo
stać w Wspólnocie Brytyjskiej, sto
sunki pomiędzy rządem brytyjskim a 
Indiami ułożą się na podobnych za
sadach, jak stosunki pomiędzy rzą
dem brytyjskim a Innymi krajami, 
należącymi d© Wspólnoty. Jeśli zaś 
Indie zechcą wystąpić z* Wspólnoty 
Brytyjskiej, to rząd brytyjski byłby 
gotów w ramach Karty ONZ nawią
zać rokowani* x Indiami w sprawie 
wzajemnej pomocy w sprawach doty
czących obrony Indii.

WAVELL PRZECIWKO 
EWAKUACJI WOJSK

Veil, h. wicekról Indii, przemówi po 
przybyciu de Londynu w Ikbie Lor
dów.

Wavell wyraził przekonanie, że ni# 
ma żadnej nadziei aby Hindusi i Mu
zułmanie stworzyli wspólny rząd i Że 
jedynie obecność wojsk brytyjskich w 
Indiaeh może *3 pobiec poważnym 
konfliktom. Decyzję rządu ewakuo
wania Indii nazwał Wavell Asalonym 
ryzykiem*'.

zapobiec odrodzeniu dę imperiaHxtt#
niemieckiego. Uważamy, że aaród 
niemieoki w tym samym stopniu, #©
i państwo niemiecki#, pouozi odpo
wiedzialność aa wszystkie atraty ii 
cierpienia, wyrządzone milionom lu
dzi.

A zatem uważamy, że Niemcy wla
ny uiścić odszkodowania b. wysie* 
dleńcom i więźniom politycznym, in
walidom i chorym, rodzinom, których 
żywiciele stracili życi# w faszystow
skich więzieniach i obozach koncen
tracyjnych, na utworzenie sanat©- 
riów, dziecióców i domów dla inwali
dów.

Jesteśmy pewni, że traktat pokojo
wy zagwarantuje, i i  akty zezwierzę
cenia, nie powtórzą się. Błędna Jeaft 
1 szkodliwa teoria, według której 
Niemcy należy odbudować wcześniej, 
aniżeli ofiary ich agTesji. Siły A roju* 
Niemiec powinny być zlikwidowana.

Żądamy całkowitej denari fikać ji 4 
demilitaryzacjl Niemiec, a w szcze
gólności wykonania umowy poczdam
skiej.

Sprawiedliwość musi z* triumf o we ćt
Żądamy jak najsurowszego ukarania 

winnych przestępstw.
Tymczasowy Komitet Wykonawczy

Nowy numer 
Dziennika Ustaw

Dziennik Ustaw R. P. Nr 20 poza 
ustawą o amnestii, zawiera nadto w  
stawę z dnia 22 lutego 1947 ? -o *- 
poważnieniu Rządu do wydawania de» 
kretów e mocą ustawy.

Polsko-Czeska 
umowa kolejowa

PRAGA (PAP). W związku * podpi
saniem dodatkowej umowy kolejowej 
pomiędzy Czechosłowacją a Polską, 
dziennik praski „Svcbodn* Noviny" 
zwraca uwagę iż umowa ta  która przed 
wojną w okresie całych 20 lat istnie
nia niepodległa#* państwa polskiego i

 --------- czechosłowackiego »i* mogła dojść do
żliwi raewój o m # ego handlu aa- skutku obecnie została podpisana aa- 

  ledwie po 3 dniach rokowań.

gacji polskiej do Londynu eelam 
wszczęci* rokowań handlowych z rzą
dem brytyjskim podkreśla, że toin. Mo

_______  dzelewski zaznaczył, Iż ratyfikacja
LONDYN (SAP). Jak informują fifólprzez W. Brytanię podpisanego w ub. 

dł* zbliżone do Iżby Gmin lord Wa- > noku układu finansowego dopomogła-

Moiiiwofti poprawy stosunków
miąeSzy W. Brytanią a Polską

LONDYN (obeł. wł.). „Manchester j by w znacznym stopniu do stwerwoj* 
Guardian* donosząc o wyjeździ* ddle- odpowiedniej atmosfery w nadchodzą- 

polskiej

Incydenty w  Kanale Korfu
n i e  zagrażają p ok ojow i św iata

stw ierdza am basador M ichałow ski

Mńleaaega. Wbrew złośliwy as twter- 
keniow pewnych kół reakcyjnych, Pol 
ka Już ol#j*d no krotnie oświadcaała, że 
##ł saiateresowaua w normalnej wy- 
Steal# handlowej sarówno •* Wecńo- 
l«n, jak * b Zachodem. Wydaj* się, 
U eełatale wypadki wskasują na lep- 
ae horoskopy naszego handlu zagra- 

> także w kierunku aa  Zachód.

N. JORK (PAP), Podczas dyskusji 
nad sprawą albańską w Radzie Bez
pieczeństwo, delegat Polski, ambasa
dor tow. Michałowski, wyraził w śmie 
niu delegacji polskiej głębokie współ
czucie marynarce brytyjskiej, która 
poniosła straty już po zakończeniu 
działań wojennych. Amfe. Michałowski 
wymienił punkty, w których pogląd 
delegacji polskiej różni się od oceny 
wypadków przaz delegację brytyjską.

„Wielka Brytan!* twierdzi, że mi
ny w kanale Korfu założone zostały 
prze* Albanię, czemu t* ostatni* prze 
ery  kategorycznie. Albania twierdzi.

Austria zadowolona
z wyników londyńskich

WIEDEŃ (PAP). Prezydent Austrii, 
der Karl Renner, udzielił wywiadu ko
respondentowi Reutera, oświadczają®

Krwtwy plea hand NZW aa terenie 
idnej gminy paw. ło#uży6»kieg* wy- 
iósł 9 ofitr. Działo »i« to w dniu

ucńwalenia przes Sejm Ustawodaw
czy Ustawy Amnestyjnej.

NZW popełniło zbroin ią
nu dniu uchwalenia amnestii
Doi* 93 iutega bandy NZW „Roli"

„Ziemnego” dokonały ohydnego 
sardu mrożącego krew żyłach. We 
rai laby  Borowe, gmina Tuchota, 
i*w. łomżyńskiego, uzbrojone bandy 
.prowadziły Modzelewską Helenę s 
wwjgiem dzieci w wieku 3 4 8 lat, 
fyśliwską Stanisławę z trojgiem dzie 
|  w Wieku 1, 10 1 15 tart i Zaniecką 
ózefę dra* w pobliekiej wsi Tuohoły 
amordowały Modzelewokisg© Ale- 
sandra. Po kilku godzinach «nale- 
i0no zwłoki upwwudzoayeh kobiet i 
IłleeL

Natychmiastowe łledatw . wykaza
e, ż* mężowie ^m ordowanych kobiet 
ostali wymordowani prze* baadę 
łZW jest**# w maj® IW® »• ®y» t* 
ńwnieś ezłśmkowi* orgaaimcji, któ- 
«y postanowili zerwać więzy orgaai- 
lacyjne i  wrócić d« uom alaage ży*

m. te.: „Kon/ercsiieja landyńśk* doda
ła Austrii otuchy, gdyż wykazał* przy
chylność wszystkich państw wobec 
odrodzonej Austrii. Trzeba będzie zna
leźć taki* wyjścia, by w równym e:o- 
pakł uwzględnić potrzeby Austrii l słu
szne żądania narodów najbardziej 
dotkniętych wojną, aby zapewnić im 
częściowo odszkodowaoie 
nych straż,

że okręty, któr# zbliżyły się do jej 
wybrzeży, ni* miały bandery. Wielkc 
Brytania zaprzecza temu.

Istnieje również wątpliwość, «sy 
droga wodna przebiegająca o jakie 
200 meteów od portu Saranda je*'‘ 
szlakiem międzynarodowym. Zdaniem 
Albanii kanał ten należy do portu 
Saranda. Zadaniem naszym — powie
dział dalej smb. Michałowski — je*t 
rozstrzyganie spraw związanych * u- 
łrzyttoaniem pokoju i bezpieczeństwa, 
o «*ym w danym wypadku nie zaoże 
być mowy. Ni* naszym zadaniem jest 
rozwiązywać łamigłówki. Niefortun
na Incydenty w kanale Korfu nie za
grażają pokojowi świata, ohodzi tu 
tylko e o p r a w ę  odszkodowań. Dowo
dów ni* ma. Ni# je s ts ta y  trybuna
łem, aby móc wydawać wyroki n* 
podstawie własnego przekonania.

Delegacja polska uważa, iż w *- 
beanysn wypadku należy zastosować 
artykuł SS statutu, kóry przewiduje,

Podróż łam aczem  lodów 
ze Szwecli do Polski

Imb. Winiewicz
i Podsekretarza Stanu
ISA
WASZYNGTON (PAP). Ambasador 

i. P. Winie wica w towarzystwa* przed 
tawicieta uumisterstw* aprowizacji, 
seczoznawcy od spraw pomocy U. N. 
I. R. A., dyrektora Iwaszkiewicza, my- 
tał przyjęty prom y odsakrała raa  S t a 

te daytowb

Na ezwodzkiek kfćdew-
kioh koleś państwowych w data 18 
lutego wyjechał* s  Warszawy <io 
Sztokholmu wycieczka kolejarzy pol
skich złożona z 25 osób, w skład któ
ra) wcbodsda pracownicy MSc, Komu
nikacji, warszawskiej DOKP oraz 
przedistawiciel* LOT-U i PKS. Cd«ro 
tej wycieczki było wzeooeeiesue i ugrun 
towaośe przyjaźni eadx>«rzgażęt*j mię
dzy kolejarzami szwedzkich 4 polaka
mi od chwili etworaecaa haspośrad- 
aiego połączeni* kolaąowsge ataęday 
Szwecją a Poleką.

Wycieczka, którą wuorow# adkganś- 
zowałe Polaki* Biur* Podróży „Or
bis" w Warszawie tąeaane ze swoaa 
sztokholmskim oddziałam, spotkała 
się w Szwecji z gorącym przyjęciem 
i  stała się zaczątkiem wymiany tury
stycznej.

Drogę 4« Szwecji wycieczka odby
ła aa słatku-ferrze,, Kowing Guataw V”, 
zaś powrotną aa łamaczu lodów „Star 
k*‘‘. Droga w obi* etroay była bar
dzo ciężka, gdyż Bałtyk jest całkowi
cie zamarznięty, * jedyni* t»  i ów
dzie znajdują się oazy woda*. W o* 
etartrkeh dniach grubość lodów aa 
Bałtyka dosięgła de 50 cm i fasry 
ni* mogły się przebić praee zapory 
lodowa. K aa u d k ia j*  crtrik ism -farrą

została skutkiem togo prawwama 4 do 
piero w ■obiegły poniedziałek wzno
wiono łączność między Pciaką i Szwa 
cją przy pomocy łamacza lodów „Star 
ke“, aa którego pokładrie znalazła 
się urycieczka kolejarzy polskich oraz 
grupa pasażerów polskich i szwedz
kich wracających do Polski

Podróż z Treleborgu do Gdyni trwa
ła  tym razem pełnych 29 godzin sa- 
auiaat 18,

Posiedzenlt
komispj
poselskich

Biuro Sejmu Ustawodawcze#© R. P- 
zawiadamia, żs poziedaeui* ,posolsłticb 
komisyj odbędą aię w salach Domu 
Poselskiego przy ul. Ignacego Daszyń
skiego Nr 4 według następująosgo pla

że Rada Bezpieczeństwa może zawe
zwać obie strony do szukania rozwią
zania sporu przy pomocy układów, 
arbitrażu lub innych pokojowych 
sposobów. Możemy również skierować 
spierające się strony d® Trybunału 
Międzynarodowego.

cych rokowaniach.
Korespondent zwraca uwagę, że de

legacja polska bierz* ze sobą listę a r 
tykułów, które Polaka może obecnie 
zaofiarować Anglii w zamian z* ma
szyny przemysłowa, elektryczne i bu- 
dowlame.

W kołach miarodajnych uważa się,
że wprowadzając amnestię i apelują# 
do Polaków za granicą, żeby powró- 
cild do kraju, rząd polski ezyzd dużo 
na rzecz zmniejszenia brytyjskiego ci# 
żairu w utrzymaniu Polaków w Anglii. 
Uważa się, że wrócą oni obecnie W 
większej liczbie, dzięki czemu ta i at
mosfera wydaj* aię pomyślni*jasą dl* 
ogólnej poprawy stosunków. Min. Mo
dzelewski dodał depeszuj# korespoft 
dent dziennika — że z chwilą popra
wy tych stosunków rząd jego nie wi
dzi żadnych przyczyn, dla który oh Poł 
ska ode miałaby podpisać konwencji 
kulturalnej z W. Brytanią, podobnego 
rodzaju jak z Francją.

Rząd brytyjski rozważa
sprawą polskiego wojskowego Fund. Pomocy

LONDYN (PAP). Podczas posiedze
nia Izby Gmin poseł BramaU zwrócił 
się do mintatr* wojny Bellengera * za
pytaniem, jak będzie zużytkowany poi 
»dd wojskowy Fundusz Pomocy wobec 
tego, iż polski* siły zbrojne ulegają 
stopniowej likwidacji. W odpowiedzi 
mim. Bailengar stwierdził, iś rząd bry

tyjski rozważa sprawę tego funduszu.
Poseł Bramall podkreślił, że fundusa 

ten składa się * sum, potrącanych ■ 
żołdów żołnierzy polskich oraz, te  <ś 
żołnierze polscy, którzy powrócili do 
ojczyzny, nie mieli dotychczas możli
wości knnyatanża s pomocy lago fu*.

Pogotowie przeciwpowodziowe
w Stolicy

Pomoc szwedzka 
dla Polski

SZTOKHOLM (PAP). Z Pv>i 
ski powrócił wyisY furikcjoiu- 
rluM szwedzkie) orcanaacji „Po 
moc Europie** — Joassoo, który 
oświadczył, i i  akcja szwedzkich 
organizacji pomocy Polsce to- 
stada zcentralizowana pod kie
rownictwem majora Czerwone* 
KO Krzyża, — Ehremtale.

jfonssoci, który naocznie sbwłer 
dr ił rozmiary zniszczeń wojen* 
nych w Polsce, zaapelował do 
społeczeństwa szwedakizsjjo o 
zwiększeni* ofiarności,

W* wtorek, data 4 marca IU 1  ?.: 
ł) Komisja Admizuetracji i Bezpieczeń
stwa e  godz. 10, 2) Komu i* Kotauwi-
kaoyjua © godz. 11, 3) Komisja Kul
tury i Sztuki o godz. 12, 4) Korni*ja
Skarbowo-Budżetowa o god 13.

We środę, dnia 6 onuca 1947 t.i 
X) Komdtja Morska i Haradlu Zagra
nicznego o gods, 10, S) Komizja Od 
budowy o gods. 11, 8) Komisja G iv it 
tow* o gods. 12, 4) Komisja Pracy i 
Opieki Społecznej # gods. 18.

We czwartek, dnia 4 marca 1947 r.i 
1) Korniej* OrganiŁacyjpo-Samorsądo- 
wa a  god*. 10, 3) Komisja Propagais- 
dowa * gods. U , 8) Komisja Ptraranay- 
itowe © gods. S3, 4) Komisja Kota* © 
god*. 13, 3) Komie ja Ziem Odzyska
nych i Repatriacji o gods. 14.

W piątek, dnia 7 m arra 1947 M 
l) Komisja Spółdsiakzośed, Aprowiza
cji i  Handlu © god*. Iffl, 8) Komisja 
Spraw Zagraniosnyeh o goda. U, 8) Ko 
misja Wojakowa © godz. 18, 4) Komi- 
3 ja WyRCiwidoiMi i  Nairodowościowłfi o 
godz. 1Ą 8) Kmataja Zdrowia © god*. 
14.

— Z Dachau wysłano 800 niemiec
kich przestępców wojennych, którzy 
zostaną wydani Polsce. Przestępców 
tych eskortuje policja am erykańska 
do Dziadzia.

Według wiadomości 1 lub 3 marca 
spodziewana Jest w rejoaie Warszawy 
fal* wody powodziowej © wysokości t 
i pół metr* ponad poziom obecny. O- 
łtatnde melduniki donoszą © raszemu 
lodów na górnym Sanie, na WWoet 
i na W ilie pod Oświęcimiem. Na mo
ści# w Przemyślu nastąpiło apiętreeoic 
wód, O Ks ni* będzie zatorów, pows-ta 
łych wskutek wraków, leżących pod 
mostami warszawskimi, ruaseai* lodów

w rejonie wairsjaawritite sp©d?i«weii«
od 5 do 8 marca, minie spckouiie.

Stoi. Komitert Przeciwpowodziowy są 
rządził już pogotowi*. Dzień i noc w* 
wszystkich sagrcoinych miejscach ezu 
wają posterunki. Wojsko i drużyny 
Dyrokcqi Kolejowej przebijają nurt 
Wisły powyżej filarów mostowych. W 
razie spiętrzenia lodów przewidziana 
jest również akcja rozbijania ich przy 
pomocy samolotów bombowych.

„TBY8IMA WOLNOŚCI”
rresasu nuntzM -tntetzn

w numerze 4 (112) przynosi
STANISŁAW NOCUN — WSęraj uwagi wymieni# towarow*>
Dwa donic*!© akty, „Mata Konstytucja" t Amnestia.
JFR3SY GÓRSKI — Swkosay efcomoeLiozm* prawdziwej deaoolkracjl 
BOLESŁAW DUDZIŃSKI — Bez kompłikaojż.
H. W. — Przed rewizją sojuszu polsko - francuskie#©.
ZYGMUNT MILEWICZ — Spożycia artykułów praemyałowycfc w placd* 

trzyletnim.
CELINA BOBIŃSKA — Nura M am a — O Marianie Buczka 
MELANIA KIERCZYNSKA —• Jtaeosywistość" PutrauMsata.
K. MARIAŃSKI — Walka Polonii amerykańskiej z raaikcje 
S. JAKUBOWICZ — Reemigracje Potoków a F rancji 
ZYGMUNT MŁYNARSKI — Prusy i pnuaetwo,
JADWIGA SIEKIERSKA — Nasi agitatorzy.
Z tygodnia aa tydzień: Zaniedbanie i ezkodróortwo. — Zaepy imieżaw a go- 

•podarka — Poaeł Wójcicki ssta rad z rad. — O duszę młodzieży. — 
Wielkie sprawy 1 mail ludzie. — Na widowni międzynarodowej. — Ruch 
jkbekaiozy m  grasiicą, — Z SycaaPartK. te* ŷWftgYllkMI kailOłą Jtak-1 T;

I
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PRZEGLĄD P RASY
PA N  G EN ERA Ł A ND ERS
„K uźnica” cytuje za reakcyj

nym szwajcarskim dziennikiem 
„D ie T at"  wywiad, udzielony 
Przedstawicielowi tego pisma 
przez p. A ndersa:

wPyłoany: Czy uznaje psim, geaie- 
©ałe, ooeene granice polskie. Bex 
Wahanie odpowiada poprawo:; {ran

Trzy miliony pracujqcych
korzysta z ubezpieczeń społecznych

Pisaliśmy, }uź kilkakrotnie, 
i'ż . w  ubezpieczalniach społe
cznych m ożna zauważyć stała pQ"

  prawe. N ie  dokonano tam  co
cuMzyMiq: Ńie, uważam, Se ohec- prawda żadnych cudów , ale ubez
na sytuacje nie daje rozw iązania, j pieczenia społeczne są. potwier-

do I dzeiniem znanej zasady, iż tamTo, co Rosjanie amu&ilS nas 
przyjęcia w zam ian za oderw ane od 
wiecznie polskie tereny wschodnie 
jest darem  bardz© dwuznacznym. 
Polska nie jest zdolna „strawić" łe- 
irenów poniemieckich na  olbrzy
m iej przestrzeni a  i  do Odry ani s 
punktu  w idzenia rezerw ludzkich 
ani z punktu  •widzenia m aterialne
go. Nic wierzymy ani nr anot!£wość 
asymliacji pozostałych łani Niem
ców ani w silę ekonomiczną Pol
ski d!a przedsięwzięcia reorganiza
cji terenu tak  bardzo bogatego pod 
względem przemysłowym t rolni- j 
czym lesz tak bezwzględni® znisz
czonego".
W ydaje nam się, ze nie ma 

potrzeby kom entow ania tych 
wypowiedzi,

PO LA C Y  W  PA R Y ŻU
W  tym samym paśmie znajdu

jemy nastypuj^c^ notę:
W  IV okręgu Paryża, obok metra 

Saint Paul na  mniej uliczce Four- 
cy znajduje się bar polski. Tam 
zbierają się co wieczór liczni Pola-

gdzie s'ię wytrwale pracuje, tam 
praca ta  musi dać wyniki.

Rzecz zrozumiała, iż słyszy się 
i Czyta wiele słusznych skarg na 
„chorą Kasę". W iele skarg jest 
jednak nieuzasadnionych; ludzie 
narzekający zapominają, iż od 
końca w ojny (takiej w ojny) nie 
upłynęły jeszcze dw a lata.

Faktem  bardzo pocieszającym 
jest wzrost liczby zakładów pra
cy, k tó re zobow iązane są do 
zgłaszania pracowników do ubez

m ilionów. Ze w zględów  techni
czno - buchaltery.jnych zaległo
ścią uspraw iedliw ioną byłaby 
kw ota ok. 120 m ilionów, reszta 
(1 8 0  m ilionów ) jest wynikiem 
opieszałości zakładów pracy. 
Składki niezapłacone we właści
wym term inie trzeba „ściagać" 
w drodze egzekucji. Im dłużej 
trw a zaległość, tym uzyskanie jej 
jest trudniejsze.

N ic  dziwnego, że Ł zw. odpi
sy na zaległe składki są dużą po
zycją w gospodarce finansowej 
naszych ubezpieczeń społecz
nych.

W zrosła także liczba renci
stów. W  styczniu 1946 r, było 
ich 204 tysięcy, w  listopadzie —  
290 tysięcy. W  okresie niespełna

pszenia się stanu organizacyjne
go naszych instytucji ubezpiecze
niowych i wzmożonego poczucia 
obowiązku w kierownictwie za
kładów  pracy czyli wzmożenia 
poczucia praworządności u oby
wateli.

W  styczniu 1946 r. tylko 99 
tysięcy zakładów pracy zgłosiło 
swych pracowników do ubezpie- 

. . . ----- czernią, w listopadzie 1946 r. licz
by paryscy I pray «ysl«J---a ankąską j j-yC(, zakładów wzrosła do 143
omawiają wciąż jesacae problem: j tysięcy. Zwiększyła się też liczba
w racać czy sn1e wracać. W ielu z j ubezpieczonych Z jednego milio- 
lUch nosi m.undL'7  i na  800 tysięcy do 3 milionów.wszyscy są faszystami. Kiedy prze- 
ichadzą kolo kiosku u wylotu stacji 
Saint Paul zatrzym ują się I ogląda
ją  pisma polskie. Nowy transport 
przychodzi przeważnie we *wtorek 
srano. We wtorek wieczór sprzedaw 
ca odpowiada: 11 n ‘y ss plus. W y
kupione. Nie, nie wierzą w nie, bo 
So z kraju, ale kupują. Bo to  z k ra 
ju  Ciężko jest opanować nostalgię.
Ś stycznia snożna był© dostać w
Paryżu pisma polskie z początku 
grudnia. Ale wciąż trudno jest do
stać „P rzekrój", a 'wcale a le m®
, Kuźnicy", „Odrodzenia1', „Odry“, 
tygodników młodzieżowych. Ludzie 
w m undurach Andersa nie pójdą 
do kosufału polskiego ani do B. I, 
iP‘u, by je przeczytać, w swojej kan 
tynie nie dostaną, a w kiosku ku
pią. Ale pisma z Indii czy Palesty
n y  p rz y c h o d z ą  tu  p o  4 d n ia c h , pi
sma % Bosj! po trzech, pisma z 
Czech po 2 dniach, a  droga pism 
polskich trwa długo: 2, a nawet S 
tygodnie. Już I to służy jako pro
paganda. To nie są sprawy błahe.
B0 ludzie tu wciąż dyskutują, ezy 
'wracać ezy nie wracać, s  słowo 
łnoże wiele zdziałać. JeSK zostaną 
dłużej spaczą się jeszcze bardziej.
Jak Baboczck lub Piotrowski. A lu- 
dzl szkoda.

Z^lilOuLall lid  1-/1 W  W ta w u u v i. . l y  or y  c. y . w

pieczenia. Test to dow ód i pole- reku  wzrosła liczba rencistów o

800 tysięcy do 
i Ubezpieczonych było na Z ie
m iach Odzyskanych w styczniu 
1946 —  10 proc. ogółu ubezpie
czonych w Polsce w listopadzie 
—  27 proc.

Wpływy ze składek
Stwierdziliśmy, iż wzrosła li

czba osób ubezpieczonych. Ze 
wzrostem ubezpieczonych wzra
stają także i składki! Jeżeli wpły 
wy ze składek ze stycznia 1946 r. 
uznamy za lOO, wówczas przypis 
z listopada wynosi 3.94, czyli 
wzrost był nieom al czterokrotny. 
Podkreślam y, iż dużą rolę w tym 
wzroście odgrywa wzrost nom i
nalnych zarobków.

N aszą plagą powszechną jest 
niechęć do płacenia danin publi
cznych. Skarżą się na  to urzędy 
skarbow e .samorządy miejskie, 
no i oczywiście ubezpieczenia. 
N p . w listopadzie ub. r. pow in
ni byli zapłacić pracodawcy 1 
m iliard 493 m ilionów, a zapłaci
li tylko 1 m iliard 191 m ilionów,

86 tysięcy. Czy są to nowi renci
ści? W  bardzo małym odsetku. 
Reszta —  to repatrianci zza gra
nicy, oraz osoby, k tó re  dopiero 
teraz zgłaszają sie o rentę. D la
czego tak  późno? Pow odem  te
go późnego zgłoszenia jest nie 
tylko nom inalny, lecz i realny 
wzrost rent. ^ 7 prawdzie „z ren
ty żyć nie można , jednak staje 
się ona z biegiem  czasu, mimo 
wszystko atrakcyjna.

ile osób leczy się
N asze ubezpieczalnie społecz

ne są największą instytucją lecz
niczą w  Polsce. W ym yśla się na 
nie, że „nic nie dają , a mimo to

niaćh. Np. w  listopadzie 1946 1. 1się na  świadczenia .a na place za- 
udzieliły one 1 m ilion 760 tysię- ledwie 7 —  8 proc. zbioru akła- 
cy porad, to  jest o 650 tysięcy po- dek. W ynik jest bardzo dobry.
rad więcej aniżeli w  styczniu ub. 
roku. Rzecz niezm iernie charak
terystyczna, iż w ciągu całego 
rolku H porad —  to porady spe
cjalistyczne. Świadczy to, że ubez 
pieczalnie społeczne nie są (i ni
gdy nie były) „medycyną d k  u- 
bogich” . Leczenie specjalistycz
ne jest dowodem , iż leczy się tam  
tak, jak się leczą ludzie, którzy 
szukają pom ocy lekarskiej w  
prywatnym  gabinecie lekarza.

T a  wysoka liczba porad spe
cjalistycznych ujaw nia społeczny 
charakter lecznictwa: zrów nanie 
możliwości leczenia tych, którzy 
nie płacą z tymi, którzy płacić 
mogą. Bez ubezpieczeń społecz
nych człowiek pracy nie mógłby 
naw et marzyć o pomocy lekarzy 
specjalistów, k tó ra jest bardzo 
kosztowna.

Wydałki administracyjne 
i na lekarsłwa

N a  co „oni" te pieniądze wy
dają —  pyta niejeden szukający 
porady lub  otrzymujący zasiłek 
w ubezpieczalni. W idzi ogrom ne 
biura, dziesiątki pracowników, a 
obok stosy papierów  i t ,zw. d ru 
czków, k tóre nam  życie zatruw a
ją. Zapew ne wszystkie fundusze 
idą na pensje dla urzędników . _

O tóż właśnie jest zupełnie 
inaczej, o dziwo, mniej niż przed

MARGINESIE

Test on dow odem , że płacąc 
składki nie karm im y tylko urzę
dników . T en  niski odsetek na 
koszty administracyjne świadczy, 
iż kannlłmy pracowników bardzo 
skrom nie.

W ojna zrujnow ała nasz prze
m ysł farmaceutyczny. M usimy z 
tego pow odu sprowadzać lekar
stw a zza granicy, a są one drogie 
i tam  też trudno je nabyć. Mały 
zapas leków , jakimi możemy w 
'kraju rozporządzać, wywołuje 
ich drożyznę. Z  tych pow odów  
ubezpieczalnie społeczne wyda
wały jeszcze w  styczniu aż Ą4 
swych wpływ ów  na środki lecz
nicze, natom iast przed w ojną 
tylko nieco więcej niż 1 /8 . N a  
szczęście mimo, iż cierpimy w  
dalszym ciągu n a  brak lekarstw, 
w ydatki na ten cel zmniejszyły 
się, gdyż od k ilku miesięcy ubez
pieczalnie w ydają na  nie nie 14 
swych dochodów , lecz tylko 1 /6  
dochodów.

N ie  zajmujemy się dziś bliższą 
analizą przytoczonych wyżej cyfr. 
N iechże ich w ym ow a zorientuje 
zainteresowanych w  uzyskanych 
postępach na odcinku ubezpie
czeń społecznych. T en  odcinek 
naszego życia jest również dow o

U
Skok za kurtynę

Z sa tysfakc ją  przeczytałem  te  
w ydanym  przez M inisterstwo  X.o 
m unikacji b iu le ty n ie  Turystyce- 
n ym “ wiadom ość o m ającej jus 
w kró tce przybyć do Polski w ycie
czce szw edzkiej, liczącej około ty 
siąca uczestników . I o tym , że inne  
narody skandynaw skie , zachęcone 
widać przykładem  Szwedów, m ają  
szczery zam iar pójść w  ich ślady 
i odważnie w w iększej liczbie prze
kroczyć ż e la z n ą  ku r tyn ę". Jest 
rów nież mowa. w w ym ienionym  
„B iu le tyn ie"  o turystach  północno
am erykańskich , k tó rzy  — niezraie  
ni pew nym i bardzo paskudnym i an- 
ty ku la m i — ju ż na  Zielone Sw ią tk t 
w iększą  grom adką zaw ita ją  do na
szego kra ju . Ponadto inne europej
sk ie  i pozaeuropejskie kra je  dopy
tu ją  się coraz częściej o m ożliw o  
ści przyjazdu do nas ł  przekonania  
się, ja k  sobie radzim y w  ciężkich  
chwilach, ja k  pokonyw ujem y tr u 
dności la t odbudowy.

Trzeba się więc cieszyć s  tych  
pierw szych turystycznych  jaskółek. 
Trzeba przyjąć m iłych  gości serde
cznie. Zagraniczni turyści w  Polsce 
— to  nie ty lko  zy sk  m ateria lny fw  
postaci cennych dew iz), ale równieś 
i niezawodnie rozproszenie w ielu  
błędnych, tendencyjnych , czy  naiw 
nych in fo rm acyj o naszym  kra ju , 
uparcie b łąkających się po szerokim  
św iecie lub naw et głoszących z  ca
łą powagą ex catsedra przez róA- 
nych „mężów stanu".

Oczywiście nie m ożem y sao fla ro

n i c ,  Z C  l l l ' V  U » | V -  9 « •          I '  ■' _

ludzie leczą się w ubezpieczał- w ojną. 2 /3  składek przeznacza
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dem dokonywanych wysiłków ij waó przybyszom  z
konkretnych osiągnięć w dążeniu Vrzee toojnę zamożny
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do poprawy w arunków  życia 
świata pracy.

H enryk Dom ański.

lak  pracowała I. G. Faiben Industrie

Gigantyczna fabryka namiastek
umożliwiła Niemcom sześcioletnią wojną

W czorajsze depesze doniosły o wal-1 ją  Amerykanie. W każdym razie .am  
ce, i alka ioczy  e J ę  n* m i ^ d z y n a i r o d o - 1 fak*t t a k  bliskich „(koligacji * IG jest 
wvm polu gospodarczym o dziedz ic-1 dosta teczne  kompromitującym i ob- 
two po niemieckim p rzem yśl, chemi- c z a ją c y m  dowodem współpracy t
cznym. Jak  podają agencje, staw ką 
w tej walce jest uzyskani, kontroli 
nad największym koncernem chemicz
nym oa świecie IG Farbeu Industrie. 
Bezpośrednim przedmiotem prowadzo 
nej ostatnio kam panii, jest firma ame
rykańska G eneral Anilinę and Film 
C orporation, której największymi u- 
działowcami byli Niemcy — akcjona
riusze IG.

Nie wiadomo, czy firma ta zostanie 
zrehabilitowana i ezy zwolniona spod

Niemcami.

9 Tysięcy fabryk
Interessen Gemeinschaft Farfcen In 

dustrie pow stała w reku  1925 z p o łą 
czenia sześciu największych przedsię
biorstw  chemicznych Rzeszy. Firma

i obuwia, które nosili żołnierze W ehr
machtu, a nawet w  pewnej mierze 
żywność, k tó rą  karm iono ludność n ie
miecką i krajów  podbitych, pochodzi
ły  1  fabryk chemicznych IG Farben 
Industrie.

Akcja szpiegowska IG
IG  stało  się już na wiele la t przed 

wojną potęgą międzynarodową. Dzięki 
swym rozsianym  po całym  świacie

ta sta ła  się największym na świecie placówkom, dzięki kontaktom z p rze

czyli Zaległość wynosi około 300  zarządu państwowego, którym objęli

Polska wniosła poważny wkład
w pracą nad traktatem z Niemcami

stwierdza wicemin. tow. Leszczycki
W icem inister spraw zagranicznych, 
w. prof. Stanisław Leszczycki, po- 
rócił do W arszawy z konferencji za- 
ępców ministrów spraw zagranicz- 
rch w Londynie, k tórej zadaniem 
rło, jak wiadomo, przygotowanie ma 
riatów na rozpoczynającą się wfcról- 
t w Moskwie konferencję „W ielkiej 
rwórki".
W spółpracownik -SAP zwrócił się do 
■w. Leszczyckiego z prośbą o wypo- 
iedzeniie się na temat aktualnych za 
tdnień, dotyczących trak ta tu  p >ko- 
iwego z Niemcami i Austrią. Tow. 
eszczyoki chętnie czyni zadość tej 
rośbie.
— Juk zastępcy m inistrów spraw za 
śnieżnych przyjęli postulaty Polski 
sprawie trak ta ty  z Niemcami? — 

zmi pierwsze pytanie.
— W ystąpienie delegacji polskiej 

konferencji zastępców ministrów
raw  zagranicznych w Londynie — 
ipowiada prof. Leszczycki — musi 
5 oceniać niewątpliwie b. pizytyw- 
,. Stanowisko Polski przedetawione 

m em orandum  oraz w expose było 
giczną konsekw encją uchwał pocz- 
imsikich. Pogląd na uregulowanie 
>raw niemieckich byt zw a-ty i iedno 
:y. Polska stała na stanowisku koo- 
kwentnej realizacji uchwal poczdam 
och, trak tu jąc  je » k o  bazę, na któ- 
:j mogą być budowane nowe, demo 
"atyczne Niemcy pod jedno itą kon 
olą wszystkich czterech sprzym ie 
«>nych m ocarstw  na całym obszarze 
k§o ę>ańslwa. Tylko ta dioga 'tuje 
"■•arancję przyszłego Dezpteczeńslwa 
' Europie, a lymsamym umozdwia 
lugotrwaly pokój.
Stanowisko to w pełni znalazło zro- 

timienie nie tylko u czterech zastęp
ów min. spraw zagr., ale również 

szeregu delegacji państw innych. 
Wystąpienia Polski zostały przyjęte 
'Oważnie i życzliwie, z dużą sympa- 
ią dla narodu polskiego, czemu dali 
O/Taz reprezenlanci czterech mocarstw, 
im ając, iż delegacja polsfea wniosła

duży i poważny wikład w spraw ę roz 
wiązania kwestii niemieckiej.

— Jak Tow. Minister sobie wyobra
ża dalszą procedurę prac nad trakta
tem z Niemcami?

— W yjechałem  z Londynu w tym 
stadium  konferencji, żc jakkolwiek 
zgłoszone już były projekty  dalszej 
procedury, to  jednak poglądy te zo
stały uzgodnione później, już po m o
im wyjeździe, sam a zaś procedura za
twierdzona zostanie dopiero na kon
ferencji w Moskwie. W każdym razie 
spodziewam, się, że w okresie pom ię
dzy konferencjam i w Londynie i Mo
skwie, odbędzie się szereg narad nie 
tylko ogólnych, ale również szczegó
łowych w komisjach, w czasie których 
Polska będzie miała możność bezpo
średniego przedstaw ienia swojego 
punktu widzenia w spraw ach ją doty
czących względnie w spraw ach pol
sko-niemieckich.

Jak wyglądają przygotowania 
techniczne Polski w związku s dal
szymi pracami aad traktatem a  Niem
cami?

— Ministerstwo Spraw Zagranicz
nych biorąc pod uwagę dałaz® etapy 
prac, prowadzi staranne przygotowa
nia zarówno w zakresie zbierania ma
teriałów, jak i opracow ań oraz pu 
blikacji, w spółpracując t  szeregiem 
resortów państwowych, organizacyj i 
instytucyj apoł eczno - na u kowych, jak 
również z szeregiem fachowców i ca  
ukowców.

— Jakie tezy dominowały w cza
sie obrad nad traktatem pokojowym 
z Niemcami?

— W spólną w s z y s t k i c h ,  bez w yjąt
ku, była teza, ze trak ta t pokojowy z 
Niemcami powinien dawać gwarancję 
długotrwałego pokoju w Europie, a 
tym samym uniemożliwić w przyszło
ści nową agresję Niemiec. Wszyscy 
przyjmują, iż odrodzenie nowych, de
mokratycznych Niemiec jesi możliwe 
t y l k o  pod długotrwałą okupacją i 
kontrolą. Niemniej jednak różnią się 
poglądy co do czasokresu trw ania o-

Rupacji i kontroli oraz sposobu ich 
przeprowadzenia. Stanowiska pod tym 
względem nie zostały dotąd sprecy
zowane.

C ordo ustroju przyszłych Niemiec 
wysunięte projekty różnią się między 
sobą, może to hyć konfederacja, fede
racja, czy też jedność polityczna Nie
miec. Żaden z projektów  n ie  życzy 
sobie jednak zcentralizowanych Nie
miec.

Pew ne różnice zarysowują się ró 
wnież co do wysokości poziomu p ro 
dukcji* Niemiec, a więc poziomu ich 
stopy życiowej, co do sposobów po
brania od Niemiec reparacji. Inne 
zagadnienia wydają się być mniejszej 
wagi, — były też mniej dyskutowane. 
Istnieje spora liczba zagadnień spe
cjalnych, interesujących tylko dane 
państwo, pragnące zabezpieczyć lud 
ochronić swe interesy przed Niem
cami.

— Jakie było «astaW «il* leaotęp- 
eów wito. ąpr, aagraet. odnośnie d® 
traktatu a Austrię?

■— Nastawienie to było wyraźnie in
ne, niż w stosunku do Niemiec. Po 
pierwsze że jest to  daleko mniejszy 
problem  w stosunkach europejskich, 
po drugie, że Austria, jest na ogół tra 
ktow ana dość przyjaźnie, a punktem  
wyjścia są dla trak tatu  z Austrią uch
wały moskiewskie z 1.XI.1943. uzna
jące aneksję niem iecką za nieważną, 
traktujące Austrię jako państwo oswo 
bodzone, odpowiedzialne jedynie zo 
udział swój przy boku Niemiec hitle
rowskich w czasie wojny. Szereg 
punktów trak tatu  z Austrią zostało 
już uzgodnionych, szereg dalszych 
niewątpliwie zostanie nigodniouych w 
Moskwie. Rząd austriacki podpisze 
trak tat przyw racający suwerenność 
Austrii, wojska okupacyjne zostaną 
wycofane, tym samym Austria wej
dzie znów w skład wolnych narodów 
Europy. W ten sposób problem au
striacki zostanie daleko szybciej roz
wiązany, niż problem niemiecki.

trustem  chemicznym, dysponującym 
dziewięcioma tysiącam i fabryk, roz
sianych w wielu państwach europej
skich.

Przeszło dwa tysiące umów k a rte 
lowych łączyło IG Farben z najw ięk
szymi koncernam i przemysłowymi Sta 
nów Zjednoczonych, Anglii, F rancji i 
Japonii. 11 piroc. eksportu niem ieckie
go pochodziło z produkcji fabryk IG.

Dlaczego Niemcy 
były samowystarczalne!

Niemcy nic mogliby nigdy osiąg
nąć sam owystarczalności gospodar
czej, k tó rą  pozwoliła im zawładnąć 
ca łą  niem al Europę, gdyby I. G. F a r
ben Industrie nie dotarczała masowo 
najrozm aitszych artykułów, niezbęd
nych do prowadzenia wojny.

Masowa produkcja wszelkiego ro 
dzaju nam iastek i artykułów  syntety
cznych pozwoliła Niemcom uniezależ
nić się od zagranicznych surowców. 
Syntetyczna benzyna, kauczuk, na
miastki skóry, wełny, bawełny tłusz
cze roślinne, stopy m etali —  oto ma
ły ty lko przegląd produkcji tego ol
brzymiego koncernu. Z fabryk IG po
chodziło 95 proc. gazów trujących,^ 
które, choć nie znalazły zastosowa
nia w ostatniej wojnie, były jednak 
przygotowywane w wielkich ilościach. 
Niemieckie fabryki chemiczne produ
kowały azot i m atertały wybuchowe, 
używane do  słynnej niemieckiej no
wej broni VI i V2.

A więc paliwo, które poruszał o tan 
ki i  naanoloty, bomby, k tóre spadały  j 
aa  nieprzyjacielskie miasta, mundury \
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myślowymi potentatam i wielu krajów, 
IG  odegrać mogło w ażką ro lę w n ie
mieckiej akcji szpiegowskiej.

Jego współpracownicy dostarczali 
niemieckiemu wywiadowi jak na jbar
dziej wyczerpujących informacyj o o- 
biektach przemysłowych. W wielu kra 
jaoh ekspozytury IG  były zakonspi
rowane. Dana placówka czy fabryka 
posiadała swych nominalnych fikcyj
nych w łaścicieli, a związek jej z IG 
trzymano w całkow itej tajemnicy. A- 
genci IG przyjm ow ali obywatelstwo 
kraju, na którego terenie pracow ali 
Jak  daleko konspiracja ta była posu
nięta, świadczyć może fakt, że pod
czas ostatniej wojny Stany Zjednoczo 
ne utrzym yw ały przez dłuższy czas 
stosunki handlowe z jedną z placówek 
IG  w Ameryce Południowej.

Przem ysł chemiczny na  równi z 
przemysłem żelaznym i stalowym, sta ł 
się’ filarem niemieckiej potęgi w ojen
nej. IG dostarczyła decydującej po
mocy polityce H itlera , k tóra dopro- 

j w adziła do ostatniej wojny. Powołu
jąc się na świadectwa niemieokie, 
przytoczyć możemy zdanie jednego z 
dyrektorów  IG d r  von Schnitzlera, wy 
powiedziane w roku 1943: „Nie bę
dzie przesadą jeśli powiemy, że bez 
niemieckiego przemysłu chemicznego, 
prowadzenie nowoczesnej wojny by
łoby nie do pomyślenia". D. R.

—0 0 °—

743 repatriantów
w Dziedzicach

Nominacje
nowych profesorów
na wyższych uczelniach stolicy

Dekretom Prezydent* R. P. m iano
wani zostali następujący profesoro
wie:

Na U niw ersytecie  W arszaw sk im : dr.
Mieczysław B rahm ęr — prof, zwyczaj
nym  historia literatury  włoskiej, dr. 
Aleksander Domaszewicz — prof, 
nart z w. nerwo-chirurgii, dr. Seweryn 
Kowalski — prof. nadzw. stud, b ib lij
nego Nowego Testam entu, dr. Antoni 
Pawłowski — prof, zwycz. teologii 
dogmatycznej, dr. Bohdan Suchodol
ski —- prof, zwycz, pedagogiki.

Na Politechnice W arszaw skiej: dr. 
inż. W itold Nowicki — prof, nadżw.

W Szkole Głównej Gospodarstwa 
W iejskiego: dr. Szczepan Aleksander 
Pieniążek — prof, nadzw. sądow nic
twa, dr. Stanisław Kazimierz W ójcic
ki — prof, nadzw. kw iaciarstw a i o- 
(grodnictw® miejskiego,

W  dn. 22, 23 i 24 bm. do Dziedzic - 
p rzybyły  trzy  transporty  polskich re - 1 
patńamtów ze S tu ttgardu i- Salzburga j 
o  łącznej liczbie 743 oeób.

rów nie kom fortow ych  w arunków  
pobytu  w  Polsce, ja k  te, do których  
przyzw yczajeni są zapew ne w> tw o 
ich ojczyznach: luksusow ych  ho te
li, w spaniałych au tokarów , w szela 
kich w ygód. Cóż robić — wedle 
staw u  grobla.
' Z jednej ty lk o  rzeczy zrezygno
wać nie pow inniśm y. Z m ożliw ie  
w yraźnego, dokładnego w ykazyw a
nia p rzy każdej sposobności m iłym  
gościom, w  jak ich  w arunkach od
byw a się polska  odbudowa, ja k i był 
nasz p u n k t w yjśc ia  i do jakich  w y  
ników , zdani w  znacznej części na  
w łasne ,  siły , m im o  znużenia, krań
cowego nieraz w yczerpania m in io 
ną w ojną  —  doszliśm y. M ożna bo
w iem  i  należy kry tyko w a ć te  czy  
inne niedociągnięcia. A le nasz w y
siłek  i jego re zu lta t — to bezsprze  
cznie pow ażny kapita ł, od którego  
pow inniśm y zacząć odcinać kupo
ny, zbierać procenty w  postaci za 
u fan ia  do naszych m ożliw ości go
spodarczych, w  postaci zrozum ienia  
ko n s tru k tyw n e j, pokojow ej roli 
Polski w  now ym  układzie europej
sk im .

Oczywiście nie należy przesadzać, 
wpadać w  m egalom anię. W y star ozy 
podać fa k ty  i  nieco liczb, w ysta i- 
czy stw ierdzić w ysiłek  ludzi, któ
rzy  dźw ignęli przem yśl, uruchom i
li kom unikację, ożyw ili m artw e, 
zru jnow ane m iasta  —  ludzi, mając 
cych w iarę w  słuszność s p a w y .

Będzie w  ty m  dla przeciętnego  
A m erykan ina  czy Szw eda nieco eg- 
zo tyzm u , jako, że nie w yobraża on 
ju ż  zapew ne sobie istnienia bez m i
nim alnej daw ki w ygód życiowych. 
A le niechże ten  nasz polski, narzu 
cony nam  n ieste ty  przez nieżyczli
w y  los, egzo tyzm  —  posłuży za m a  
gnes dla tu rystó w  zagranicznych. 
Niechże przyczyni się do tego, by 
wreszcie św iat przestał w  Polakach  
poszukiw ać ty lko  m ateria łu  d la  róż  
nego rodzaju „poświęceń", pięknych  
i godnych szacunku, ale nie zaw sze  
zgodnych z naszym  „poziom em "  in  

1 teresem . N iech św ia t u jrzy  w  nas 
tych , k tó rym i wreszcie stać się pra 
gn iem y: ludzi, budujących w  pocie 
czoła dobre, spraw iedliw e życie na 
w łasnej, w olnej od wroga ziemi.

W  każdym  razie dobrze, że od
żyw ający po latach w ojny m iędzy
narodow y, m asow y ruch turystycz
n y  nie pom inie naszego kraju. Bo 
choć nas gw ałtem  n iektórzy paku
ją  za „żelazną kur tynę"  —  to  prze
cież nie ta k i bjabel straszny, ja k  
go n iektórzy ż y c z liw i"  pragną od-

ALF A

S. f  P.

Czeslaw STECKI
Inspektor Centralnego Biura Ogłoszeń i Reklamy 

Spółdzielni W ydawniczej „W IE D Z A ” 
zmarł nagle dnia 23 lutego r. b., przeżywszy lat 51.
N abożeństw o żałobne odpraw ione zostanie w sobotę, d n r  
1 marca r. b. o  godz. ’0-ej w kaplicy na Powązkach —  po 

rym nastapi wyprow adzenie zw łok na cm entarz wojskowy. 
Cześć |e g o  Pamięci!

Z A R Z Ą D , DYREKCTA 
i W SPÓ Ł PR A C O W N IC Y  

SPÓ ŁD ZIELN I W Y D A W N IC Z E J 
„ W I E D Z  A ”
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upaństwowiona kopalnia węgia w Anglii otrzymała Już nową tabliczkę.
a raddctą przyglądają się tej widomej oznace zmiany, Jaka nastą

piła w Ich ły d a .

Bogate kraje pomagaja biednym

Międzynarodowa pomoc finansowa
ładnym z przejawów wapółpraey

międzynarodowej, która znalazła swój 
wyraz w tylu instytucjach 1 organi
zacjach — jest powstanie Banku Mię
dzynarodowego.

Idea międzynarodowej pomocy fi
nansow ej zrodziła się w toku ostat
niej wojny, w okresie, gdy planow ano 
pomoc dla krajów  zniszczonych. P o 
mocy tej miały udzielić k ra je  nie dot
knięte tragicznym i następstw am i oku
pacji nieprzyjacielskiej, a więc przede 
wszystkim k ra je  kontynentu am ery
kańskiego. Do urzeczywistnienia tej 
koncepcji doszło na konferencji w 
B retten Wood*, w 1944 r.

Zadaniem Banku Międzynarodowe
go jest udzielanie członkom Or
ganizacji Narodów Zjednoczonych 
pomocy finansowej, k tóra by zapew

niła im  asetooM szybszego odbudo
wania zniszczonych wojną i skutkami 
wojny gospodarstw narodowych. Bank 
udziela potyczek, lub je gw arantuje, 
o ile m ają one na celu ekonomiczną 
odbudowę lub odbudowę systemu ni o 
netarnego. Równoezednie Bank ma 
praw o zaciągania w swym imienia po 
tycsek.

Interpretacja trch uprawnień Ban
ka jest doit skomplikowana. Jasne 
jest, te  wieie państw, — alema.1 wszy
stkie państwa europejskie, bez pomo
cy m iędzynarodow ej zmuszone będą 
do stosowania polityki zaciskania pa
sa ze szkodą dla poziomu tycia swych 
obywateli. Nie będą one w stanie wy
pełni ć swrgo program u Importowego 
bez pomocy z zewnątrz. Ale zagad
nienie to zmienia w znacznym stop-

Siemens, Pferdmenges & Co
Kapitał niemiecki działa

(KORESPONDENCJA WŁASNA „ROBOTNIKA”}
Berlin, w  Mym 1947.

Ostatnie afery magnatów reń 
Skich, uwolnienie 27 przemy
słowców w Dusseldorfie, z któ
rych połowa przynajmniej po
winna atanąć przed trybunałem 
wojennym, dziwne postępowa
nia wobec starego* Kruppa, któ
ry psim swędem uratował się 
od ławy norymberskiej, szacu
nek, jakim cieszą się u władz o- 
kupacyjnych panowie Fliek, 
Thyssen, Hugo Stinnes et tutti 
quanti, kampania przywódcy 
CDU w strefie brytyjskiej, dra

marzną na ulicy, pan Pferd
menges mieszka w 40 pokojach, 
mając spiżarnię obficiej zaopa
trzoną, niż batalion wojska a- 
merykańskiego! Wypadek ten

wokację, gdyż od wielu tygod-jkle, nadużyty prawa •  naejona-
ni rady zakładowe domagały się i lizaćj i zakładów przemysłu wo
od władz brytyjskich upaństwo! jennego, które przyjęte było na 
wienia fabryk. Przyjazd daw-! plenum magistratu Berlina 1 po 
nego właściciela nie wróżył nic j twierdzone uchwałą Rady Kon-

jest również świetnym przykła- dobrego. Magnat ten chciał bo-[troli. Władze brytyjskie, w któ-
• wiem początkowo wsadzić swo- j rych sektorze znajduje się kon-dem dla braku ustawy denazi- 

fikacyjnej, która nie zajmuje 
się zupełnie członkami NSDAP. ( 
A wiemy przecież dobrze, ie 
właśnie specjalnie „zasłużeni" 
przemysłowcy celowo nie wstę
powali do partii, aby móc ła
twiej nawiązywać kontakty z 
przemysłem anglosaskim, bar-

Adeanauera, który sprzeciwił i dzo czułym na znaczek partyj- 
się nacjonalizacji ciężkiego prze J ny w klapie. I Papen, i Schacht,
mysłu ł tym podobne wyczyny 
reakcjonistów bawarskich, któ
rym zlecono „opiekę" nad opu- 
izczonym majątkiem zbrodnia
rzy wojennych, — ten długi ka
talog powiększył się ostatnio o 
iw a dalsze wielkie skandale.

40 pokoi 1 śpiłarnia 
na batalion wojska

Policja przypadkowo „nakry- 
h "  w Kolonii znanego bankie
ra, milionera Pferdmengesa, któ 
ry sam mieszkał w swej czter- 
śziestopokojowej willi. Stwier
dzono, że w spiżarni tego pana 
znajduje się 110 funtów szynki, 
65 funtów słoniny, 96 funtów 
mięsa w konserwach, nie licząc 
Innych produktów. Na pytanie 
zdziwionych urzędników, skąd 
wziął tyle żywności, Pferdmen
ges odpowiedział, ie przywiózł 
to sobie ze swego „majątku na 
wschodzie". Przy dalszym ba
daniu wyszło na jaw, że bankier 
ten był jedną z najważniejszych 
osobistości w życiu finansowym 
hitlerowskich Niemiec oraz że 
miał wybitne zasługi dla 
NSDAP, choć sam członkiem 
NSDAP nigdy nie był.

Teraz pomyślcie tylko: gdy 
Nadrenia głoduje i uchodźcy

ich ludzi do zarządu, aby w ten 
sposób opanować radę zakłado
wą. Pan Siemens miał jednak 
pecha, gdyż przypadek zrządził, 
że w walizie jego znaleziono taj 
ny plan, ułożony przez dawnych 
dyrektorów koncernu Siemen- 

Znaleziony dokument wy-

i von Neurath nie byli partyjni- 
kami — nie przestając być je
dnakże mężami zaufania partii 
hitlerowskiej.

Przygoda pana Siemensa
Jeszcze bardziej symboliczna 

dla tego wszystkiego, co się dzie 
je teraz w Niemczech, jest przy 
goda pana Ernesta von Siemens 
w Berlinie. Przybył on nagle z 
Monachium do Berlina, aby 
sprzedać swój koncern anglosa- 
som, wiedząc, że jako przestęp
ca wojenny wpierw czy później 
straci prawo do swego majątku.
Chciał więc po prostu ratować, 
co się da. Jego zausznicy podję
li już dawniej rozmowy z ame
rykańskim koncernem General 
Elektric Company, którego 
przedstawiciel, dyrektor Hies- 
sen, bawił w Berlinie — oraz z 
delegatem trustu brytyjskiego 
Caxton Electric Company, w o- 
sobie Mac Evena, byłego u- 
rzędnika Military Gouveme- 
ment, który po zdemobilizowa
niu powrócił z Londynu do Ber
lina w charakterze emisariusza 
kapitału angielskiego.

Robotnicy zakładów „Sie
mens iz Halske" słusznie uznali 
pojawienie się Siemensa za pro Siemens, jak 1 firmy anglosas-

sa.
kazuje, jak silne są jeszcze 
wpływy rekinów ciężkiego prze 
mysłu w Niemczech, za którymi 
stoi kapitał światowy, jako opie 
kun wszelkiej reakcji na ziemi.

Pian gry
Na siedmiu stronach maszy

nopisu spadkobiercy Karla von 
Siemensa — Ernst i Hermann 
Siemensowie — ułożyli cały 
plan gry oraz sposób wyprzeda
ży poszczególnych części kon
cernu, ustalając przy tym, kto 
ma w zakładach pracować, ja
kie mają być stawki płac, ro
dzaj produkcji, bilanse. Słowem 
przygotowali się z jednej strony 
do objęcia fabryk, z drugiej — 
do szybkiej likwidacji majątku 
na rzecz kapitału anglosaskie
go, pozostawiając sobie tylko 
tyle, ile wymaga t. zw. ciche 
spólnictwo — na wszelki wypa
dek. Plan przewiduje rozwiąza
nie rad zakładowych ł powrót 
do „dawnych, dobrych czasów" 
sprzed roku 1919, kiedy ich oj
ciec był leaderem niemieckiego 
przemysłu.

Nadużycia
Po ujawnieniu zamiarów Sie

mensa w Berlinie wybuchł wiel 
ki skandal. Nikt nie mógł bo
wiem zaprzeczyć, że zarówno

cern, zmuszone były pod presją 
opinii publicznej położyć kres 
ciemnym machinacjom Siemen
sa i zarekwirować fabryki. Mi#' 
nowano powierników, którzy 
zajmą się przygotowaniem spra
wozdania o stanie zakładów. Za 
broniono jednak dokonywania 
jakichkolwiek tranzakcji kapi
tałem zakładowym koncernu.

Prasa lewicowa uważa tego 
rodzaju załatwienie za niewy
starczające. Organ SED, „Neues 
Deutschland", pisze o tym, ie 
„rekwizycja przez władze woj
skowe nie może być równozna
czna z socjalizacją zakładów i 
oddaniem ich na własność naro
du niemieckiego. Oznacza Jedy
nie profit dla okupanta

W świetle tego komentarza 
rozpatrywać trzeba cały szereg 
innych spraw. Fakt, że w Berli
nie Siemens poniósł porażkę, 
nie dowodzi Jeszcze niczego. Go 
rzej jest, — jak wiemy z rapor
tów komisji Vansittarta — na 
zachodzie Niemiec, gdzie decy 
duje politycznie czynnik reak
cyjny, będący całkowicie pod 
wpływem kapitału niemieckie
go. Fabryki są tam potajemnie 
wyprzedawane zagranicznym 
łowcom akcji lub demontowane 
bez kontroli. Mówiąc słowami 
pewnego Amerykanina, który 
wrócił niedawno z Essen, strefy 
anglosaskie, połączone obecnie 
gospodarczą umową, są „dzi
kim zachodem" przemysłu nie
mieckiego, gdzie można prze
prowadzić każdą transakcję, by. 
Ie tylko za pieniądze.

Marian PodkowiAsM

nim «wńj emanate? wobeu nkońeM -
nia działalności UNRRA, której nie
odpłatna pomoc znacznie zaważyła 
na zrównoważeniu żyda gospodarcze
go wielu krajów  i na szybkim zaspo 
kojeniu najbardziej choćby podsta
wowych potrzeb ich znękanych wojną 
obywateli.

Bardziej p o m o t 
niż pożyczka

W obecnej aytuacjl y łfy w M  Ban
ka Międzynarodowego będą miały
charakter pożyczek przeznaczonych 
n* zwiększenie rozwoju produkcji 1 
handlu, a jednocześnie będzie to jed
na z postaci bezpośredniej pomocy. 
Należy bowiem aądzić, że pomoc, ja
kiej mogą udzielić Stany Zjednoczone, 
nie przekroczy tumy 500 milionów do 
larów. Wobec tego tym bardziej iatot 
ną etaje tię pomoc, jakiej w obecnym 
okreeie ciągle jeszcze trudnym, udzie 
IM może la międzynarodowa insty
tucja, do której uciekać tlę będą wazy 
sey niemal jej członkowie.

Oczywiście, w początkowym jej sta
dium Bank nie może kierować się 
wyłącznie Ł zw. zdrowymi zasadami 
bankowymi i udzielać pożyczek tylko 
wtedy, kiedy letnieje niezachwiana pe 
wność, iż pożyczki te zostaną zwrócone 
na podstawie zdrowej kalkulacji. Pew 
ne ryzyko w tych początkowych opera 
cjaeh jest nieuniknione. W ydaje się, 
iż to ryzyko powinno być podjęte, nie 
tylko w im ię międzynarodowej soli
darności, lecz w imię słuszności i 
zdrowego rozsądku. Konieczne są bo
wiem Już dziś pewne inwestycje eelera 
przywrócenia, a  nawet stworzenia, 
rynków w krajach, których gospo
darka nie zdoła w dostatecznie szyb
kim tempie umożliwić im wejście ®* 
rynek międzynarodowy bez szwanku 
dla konieczności konsumpcyjnych 
własnych obywateli.

Instytucja międzynarodowa ma obo 
wiązek badania zdolności płatniczych 
krajów, ubiegających się o pożyczkę, 
nie z punktu widzenia prywatnego 
bankiera, lecz z punktu widzenia 
trwałości i  interesów samej Instytucji, 
wspólnej tym krajom. Zrozumiałe 
jest także, te  Bank musi zbadać. Ja
kie są zaożllwcśd płacenia przes kon
trahenta oprocentowania przy czym 
im t« oprocentowanie będzie niższe, a

terminy płatności dhOaaa, tjrsa więfe. 
sza staje się aabeapieczanle potyczki
Nie znaczy to jednak, lż Bank mlaAp 
prawo ingerowania w  zagdnienis 
handlowe poszczególnych krajów , by
łoby to bowiem w pewnej mierze na
ruszeniem ich suwerenności, niezgo
dnym z duchem układa z Brettom 
Woods.

Bank jako dłużnik
Cały kapitał Banśtu Międiy apnżm

w ego sięga 8.000 milionów dolarów, ■ 
czego w ciągu najbliższych miesięcy 
Bank będzie mógł upłynnić 1-500 an«Ł 
dolarów. Należy Uczyć się a tym, i i  
kwota ta zostanie szybkę wydatkowa- 
na. Wobec tego Bank będzie m o n * 1 
ny zaciągnąć potyczki w fermie ob li
gacji pod zastaw posiadanego kapita
łu.

Jak dotychczas, zapcćisebooa^B
na pożyczki Banku, które wpłynęły 
od różnych państw, sięgają smnp 
2.200 milionów dolarów. Nlaktdm p s i  
stwa nalegają, aby pożyczki te zo
stały te. udzielone w Jak najszybszym 
czasie. Wynika z tego, U  Bank powi
nien przystąpić d« wydania cfctlgaejl 
stosunkowo niedługo i że będzie mu
siał przygotować w tym celu odpo
wiednio rynek.

Powodzenie obligacji Bank*.—należy 
tu mleć na uwadze, i i  oprocentowa
nie ich nie będzie wysokie — zależno 
jest przede wszystkim od rynku ame
rykańskiego. Rynek ten będzie isto
tnym nabywcą, Inn* państwa bo
wiem, szczególnie państw* kontynen
tu europejskiego są au ubogie, abp 
mogły lokować ew* bardzo skromno 
kapiitały nawet w tak pewnych obB- 
gacjaeh. Rozmow y rospoeząte z rzą
dem Stanów Zjednoczonych dały wy
nik pozytywny, ponieważ rząd une* 
rykański zagwarantuje ohłigaej* do 
wysokości 8.000 milionów dolarów.

Jaki będzie ostateczny wynik dzla* 
ła lnośd  Banku Międzynarodowego, 
trudno jest dziś przesądzać. Jest tu 
bowiem całkiem nowe doświadczenie 
w dziedzinie międzynarodowej polity
ki gospodarczej, jest t* pierwsza pró
ba uzgodnienia finansowego w sk a l  
międzynarodowej. Niewątpliwie lat- 
nleje dobra wola, aby doświadczenie 
tu byle uwiadaDoem powodzeniem.

Kara ich nie minie

Pięciu ministrów byłego rządu francuskiego Vichy etanie wkrótce przed 
aądeout ■ góry — de Brt e ą  admiral Robert larrdh s  i

ł  Leaseep,
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ŁUK TRIUMFALNY
Zapalił papierosa i dopił' kieliszek. Z rów  poczuł jej spojrze

nie. Na co czeka, pomyślał. Że aią upiję z żalu tu, na jej oczach? 
Wezwał kelnera i zapłacił. Kiedy wstawał, Joanna mówiła coś 
x ożywieniem do jednego ze swoich towarzyszy. Nie podniosła 
głowy, kiedy przechodził koło jej stolika. Jej m y  jakby stwar
dniały, oczy były bez wyrazu, uśmiech przymuszony.

Odwróciła sią nagle i odeszło. Rawik odsunął stolik oa * » •  
ną I usiadł. Spojrzał na kieliszek colvadosu i uczynił ruch, jakby 
Bamierzał go wypróżnić. Ale nie zrobił tego. Podczas rozmowy 
i  Joanną zachował cudem spokój. Teraz poczuł nacie podnie
cenie. Dziwne, pomyślał, musścuły piersi drżą pod skórą. Czemu 
te właśnie? Podniósł kieliszek i przyjrzał sic awojeę ręce. Nie 
drgnąła. Wypił połową, pijąc, czuł na sobie spojrzenie Joanny, 
ale nie spojrzał w jej kierunku. Kelner przechodził — P ap iero 
sy  — powiedział — otporoL

Wędrując tak ulicami, znalazł alg t  powrotem przed „S*e- 
dterezadą”. Zajaśniała mu twarz Morazowa. — Brawo, iołme- 
mi. A już cif uważałem za zaginionego^ Człowiek m  cieszy, 
Jeżeli uda mu sią ooś trafnie przewidzieć.

— Niech jię pan me cieszy zawczom
— Ani pan. Za późno pan wrócił.

Wiem, bo właśnie i tak os toą wpadKeto
—  Co?
—  W Cłoche <TOt.
—  Co u... Mocoaow zdąbtf — mm m m  a w *  sśmpo- 

fetwtfcs w rekawto.
— Kiedy pan tu kończy? .  ,
— Za chwilą. Już wszyscy wy»E. fte jp-wfMat Vfkm

mm »  chwilą wróci, a tymczasem napij# si* wódki 
—■ Nie, poczekam.
Morozow przyjrzał mu a wgfcp k . , J jfo  i  gjfc 4 (  ?d* «w(§f 

Gac* mi B7H4

— A czego sfę pan spodziewał?
<— Człowiek zawsze aif czegoś mxxM n n . Niech pan 

przebiera.
Oparł słą o rrmr. Tul obok afcsra kobieta pakowała róże, ale 

osa ich nie proponowała. Była to szalona myśl, ale przez chwilą 
żal mu sią zrobiło, ie  stara tak postępuje, jakby nigdy w żyoiu 
już nie miał i nie potrzebował róż. Spojrzał wzdłuż domów, świe
ciło stp jeszcze w niektórych oknauch. Wolno przejeżdżały taksów
k i Na co czekał? A któż to zgadnie? Nie spodziewał sią, ie  Jo
anna weźmie inicjatywą na siebie. Ale czemu sue? Każdy ma ra
cją z chwilą, kiedy atakuje.

Teraz wychodzili kelnerzy. Nocą pezdWeraM dfą za Gruadnów 
i Ormian, kładli czerwone dolmeny i wysokie buty. Tero* byli 
to tylko przemęczeni cywile, którzy brną w stronę domów w swo
ich starych ubraniach. Mcrozow był ostatn i — I dokąd? —  za
pytał.

— Wstydzie już byłem.
— To idźmy do hotelu i
— Jak?
— W szachy. Te taka gra drewnianymi figarami. I*óia 

jednocześni •wzrywa człowieka i k*że om m  skoncentro
wać.

— Dobim — powiedział la w ft — memu a k f

Przebudził rk l od rasu afą sorlentewol, że Joanna maść być 
w pokoju. Wprawdzie było tak ciemno, ie  nie mógł rsxxcgo doj
rzeć, ale wyczuwał jej obecność. Pokój stał ają zaraz auiy okno 
było kuse, powietrze *ią odmieniło, on sam odmienił sią! całkowe- 
a,e. — Daj spokój — powiedział — zapał lampą i chodź tn. 

Nie poruszyła «łą, « e  słychać było nawet jej oddechu. — 
Toanae — powiedział, chyba nie bądziamy trać w cnKZuhahkg 

Nłe gram w dudubabkf
_  Wiąc podejdź do mni«.
«— Wiedziałeś, ie prsy|df I
_  Nie.
— A drzwi były otwarte
— Moje drzwi są prawie :
( M l  ta v  ffrilin n hi SaUkaa. fc« N w

d ł — powiedziała wressde — ehdołam tyśkou. właściwie my
ślałam, że siedzisz gdzieś i pijesz. 

—  I ja tok myślałem. Zamiast tego (trałem w szachy.
—  Co?
— N o w szachy z Morozowem. Tam aa dole, w norze, którą 

wygląda, jak wyschłe akwarium.
-— Szachy — wyszła i  k$ta — «dhy» Algi Kto i, cfc

mode w *zachy, kiedy...
— Saun bym mc uwierzył. Ale to ml dobrze zrobiło. Tak do* 

btae, 4e udało mi sią wygrać. __
— Jesteś najzimniejszy, aajnnwj weałuwy mlowiek, (side-

*•—— Joanno — powiedział Rąwflr — tylko bet emu. Pmeper 
dam za dobrymi scenami, byle nie dziś.

—  Nie robią sceny. Jestem okropnie oieMCząłlłwa.
 Rozumiem, ale tym bardziej należy przerwać. Sceny as m

miejoou, kiedy ktoś jest średnio nieszcząśliwy.
— Znałem człowieka, który zamknął sią w pokojn i rozwią

zywał zadania szachowe od chwili, kiedy je«o iona umarła i trwał 
tak si do pogrzebu. Sądzono ogólnie, ie  nic nie czuje,  ̂ ale ja 
wiedziałem, źe kochał ją bardziej, niż cokolwiek na święcie. Nie 
mógł inaczej. Dniami i nocami rozwiązywał szachowa problemy, 
żeby móc to jakoś przebyć.

Joanna stała teraz pośrodku pokoje. — Czy dlatego grałeś? 
— Nie, powiedziałem d  przecóriL że to był kto tony. Spw 

łem, Wedy weszłoś.
_  Tak, spałeś, mogłeś *p*ć, __
Itarwft: "wyprostował sły. — Znałem kmajpo młowicfca., 

no, który też stradł żoną. Wobec tego położył *ią *fąć i opał dwa 
dni pod rząd. Matka iony po prostu wychodziła z siebie. Nie wie
działa, ie  moim robić du±c bezsensownych rzeczy i być niepo
cieszonym. Czy nie dziwne to, ie  praepasy etykiety ścigają na« na
wet w nieszczęściu ? Gdybyś tmwe odnalazła pijanego, wszystko 
by sią odbyło w najłepozym guście. A ie  grałem w szachy i posze
dłem spać — dowodzi, *e jestem brutal bez serca. Proste, co?

Ronległ sią huk i szczęk. Toenna chwyciła jakiś wazon i mą
ciła nim o ziemią- — To ładnie — powiedział Rawik — nie mo- 
głem patrzeć mt te tooatpff. Ala tern* uważaj, żeby sobie stóp ate

Dołoży



Luksus dla psów -kaźń dla ludzi
F abryk a  śmierci w  O św ięc im iu

W  lutyas !M1 ». prof. Uniwersytetu 
W rocławskiego ind. Zueker, z polece
n ia  H imm lera, przeprow adził badania 
wody obozu oświęcimskiego i stw ier
dził, ie  nie nadaje się ona naw et do 
p łukania  ust. SS—owskiej załodze 
Oświęcimia zabroniono mycia n a 
czyń bez uprzedniego przegotowania, 
ale używać je j musieli więźniowie™ 

Obóz w Oświęcimiu był właściwie 
w ielkim  zespołem obozów, ponieważ 
prócz głównego, istniało 39 obozów 
pobocznych.

Rozbudowa tego giganta obozowe
go pochłonęła w roku 1943 2.976.330 
dniówek pracy więźniów, oraz 293,887 
dniówek robotników  apoza obozu. 
Jeszcze w r. 1944 przy pracach budo
wlanych w Oświęcimiu zajętych było

Hallo! Hallo!
tu radiostacja

toruńska
Mim# ałespm yjająeych w arun-

ków atm osferycznych, prace przy
budowie radiostacji Toruńskiej 
prowadzone są  w szybkim  tempie. 
W ykończony aostal już gmach 
radiostacji e ra s  wzniesiony maszt 
pomoenlesy e  wysokości 70 m tr.

Na podstawie dotychczasowego 
postępu robót m ożna przewidzieć, 
ie  budowa aootanie kom pletnie 
zakończona W osno b. r„  a w 11- 
peu usłyszymy T oruń n a  lalach 
eteru.

W ielkie uafcnloresowanle budo
wą radiostacji cfcazuje społeeseń- 
stwo pomorskie, dopom agające 
Polskiemu Radio W sdobyelu od
powiednich fundusr.ów I m ateria
łów budowlanych.

4.000 więźniów i 200 robotników  z P° 
za obozu. H itlerowcy zatrudnili rów 
nież przy rozbudowie urządzeń obo
zowych 1.000 jeńców angielskich.

„Wydajność*1 kom ór gazowych 
wzrosła tak kolosalnie, iż można by
ło zagazować bez trudu  60.000 osób 
na dobę. K rem atoria nie osiągnęły ta 
kiej sprawności, albowiem w< ciągu 
doby zdolne były spalić „zaledwie''
24.000 zwłok.

W  październiku 1942 y. w  Brzezin
ce, kosztem 81.000 m. wybudowano lu 
ksusową psiarnię, przeznaczoną dla 
250 psów policyjnych. Przed postawie 
niem tego budynku zasięgano opinii 
w eterynarza, co do planów  budowy i 
psiarnię wyposażono w  urządzenia, 
w najnow ocześniejsze wymogi higie
ny. W okół budynku rozciągały się o- 
bszem e zieleńce, zbudowano specjal
ny szpital era* kuchnię. Jednakże

dach psiarn i został skonstruowany w*
dliwie.

SS man, opiekujący się psiarnią, za 
groził ustąpieniem  ze swego stanowi
ska, twierdząc, źe nie może ponosić 
odpowiedzialności za choroby, na któ 
re narażone są psy z powodu przecie
kania dachu...

Tymczasem w obozie ginęło ty
siące więźniów dziennie, nie ty lko  * 
Europy, lecz z całego świata.

Obóz w Oświęcimiu posiadał lekar
ską stację doświadczalną, w której 
dokonywano eksperymentów na  zdro
wych ludziach, podobnie jak n a  kró
likach i św inkach morskich.

Eksperym enty ginekologa d r  Cla- 
uberga przyniosły podobno rezultaty 
pozytywne i zam ierzano wykorzystać 
metodę Claubenga do biologicznego 
wyniszczenia i całkowitego zlikwido
w ania narodów  polskiego i czeskiego.

6 miesiący-444 majątki
Wyniki akcji osadnlczc-parcelacyjnej
Zahamowana w  ostatnich tygod

niach, niską tem peraturą 1 obfity
mi opadami foiieżnymt, akcja prze
siedleńcza w ram ach akcji spóldzlel 
czo-paircelacyjmej, ludności z Polski 
Centralnej n a  Ziemie Odzyskane— 
po pierwszych dniach ocieplenia 1 
przywrócenia norm alnej komunika
cji, zostanie wznowiona, 

i W ciągu ostatnich miesięcy wy
słano na  Ziemie Odzyskane, celem 
obejrzenia i  zarezerwowania tam  
odpowiednich m ajątków  ogółem 
853 delegacje, k tóre zabezpieczyły 
d la siebie 432 m ajątki, 

j N a te  m ajątk i wysłano dotych
czas 67 spółdzielni parcel acyjno -osa 
dnlczych 1 331 grup parcelacyjnych. 
Na folwarkach osiadło razem : w 
spółdzielniach 2.109 rodzin, a  w gru

pach parcelacyjmych 6.930, które 
przesiedlając się na Ziemie Odzy
skane, zabrały ze sobą, oprócz za
pasów paszy i zbóż: 786 koni, 227z 
krowy, 2457 świń, 1207 owiec i kóz 
oraz 14.053 s z t  drobiu.

N a osiedlenie się spółdzielni 1 
grup parcelacyjno • osadniczych 
zajęto i zarejestrow ano '444 m ają t
ki, w czym w województwach: 
szczecińskim 150, o powierzchni u- 
żytków rolnych 41.500 ha; wrocław 
skim 188 maj., o powierzchni użyt
ków rolnych 135.768 ha; w gdań
skim 37, o powierzchni użytków roi 

Jnych 7.580 ha; w olsztyńskim 51, 
o powierzchni użytków rolnych 
12.335 ha 1 na  Ziemi Lubuskiej 18 
maj. o powierzchni użytków ro i 
nych 5.645 ha.

Czy można odpocząć w Krynicy?
Urlopowe kłopoty świata pracy

(KORESPONDENCJA WŁASNA „ROBOTNIKA”)

Krynica, w lutym 1947 f.
Przód udaniem tię  w dalszą 

podróż, izczegókue w porze zi
mowej, kiedy rozkład jazdy ule- 
jft częstym zmianom, przezorniej 
»  raisięgaji rad „Orbisu” lub 
biur inform acyjnych Dworca 
Głównego. Notuje się zazwyczaj 
bardzo skrzętnie czas odjazdu po 
ciągu, ewentualnych przesiadek 
i  t .  <Ł Nie zawsze jednak infor
macje są ścisłe.

I tak podczas mojej podróży 
nie było zapowiedzianego roz
kładem jazdy na 6 rano pociągu 
x Chabówki do Krynicy. Poje
chałem dopiero o codz. 14-ej — 
po dzieisipciogodzinnym postoju.

Robotnicy 1500 fabryk
zjednoczeni w łódzkiej 0KZZ

Niedawno m inęła dwuletni* snczut- 
** pow stania Okręgowej Koma*;* 
Związków Zawodowych w Łodzi.

początkach swej działalności 
OKZZ skupiała zaledwie 10.000 człon
ków; dziś ma pomad 280 tysięcy. N aj
większym w tym  okręgu i**l Zw. Z&w. 
'Włókniarzy.

OKZZ m usiała p«e®wyolężyś *3- 
brzymi* trudności, *wiązaa# * ^  
kiesa wykwalifikowanych dzŁstacory 
■wiązkowych przy zorganizowaniu iy  
«ia zawodowego w  1-500 fabrykach.

W  ciągu dwu la t na 40-tu kursach 
przeszkolono 4.000 ludzi na radców 
■składowych, referentów  bezpieczeń
stwu pracy, członków komisy) ku ltu 
ralno-oświatowych ftp. Na stanowiska 
kierownicza w przem yśl* powołano 
ponad 1.000 przeszkolonych teorety- 
ezni* fachowych robotników.

Zorganizowane i  wyposażono p o red  
S00 świetHo robotniczych. 45 bibliotek 
•  42 tysiącach tomów, Bczn* zespoły 
teatrów  ajmatorskch, chórów, orkiestr 
łtp . 42 kluby aportowa pracu ją  nad 
poduiesiemieeB kultu ry  duchowej i fi
zycznej wśród robotników l  pcaoow

I w końcu nie do Krynicy, lecz fcrych KCZZ bardzo *łę prayczy- 
do Nowego Sącza, gdzie nastąpił jnił do realizacji umożliwienia 
dragi postój, trwający od godz. [szerokim masom pracowniczym 
18 do 23.35. Z  Nowego Sącza wypoczynku i poratowania zdro- 
potiąg dochodzi tylko do Żegie-jwia w górach. W Krynicy świat 
stówa. Tam nastąpiła znów prze- : pracy jest licznie reprezentowa- 
siadka o 2-ej w nocy, tym razem ny. Ilość wczasowiczów będzie 
do ciężarówki, do której pasa- ^niewątpliwie wzrastać z chwilą 
żer, utrudzony podróżą wsiada z ! uruchomienia sanatorium, które- 
trudem, gdyż samochód nie m a 'go  dysponentem jest miejscowa 
drabinki. Dopiero £ drugiego (Ubezpieczalniai Społeczna, 
punlktu Żegiestowa, o godz. 5-ej j N a zewnątrz Krynica nie ucier 
rano odszedł pociąg do Krynicy, [piała. Najwymowniejszym tego 

Oto są informacje ścisłe, zdo* j dowodem jest schludny, niezni- 
byte na własnej skórze —  do szczony dworzec kolejowy. De- 
wiadomości biur kolejowych ijwastacji uległy natomiast w e  
Orbisu! < wnptrzne urządzenia zakładów.

Fundusz Wczasów Pracowni- j W s z y s t k o ,  co było cenniejsze,
| Niemcy rozkradli, a „szabrowni
ccy” nie wiele mniejszą okazali 
sprawność.

Ale powoli Krynica wraca do 
normy.

Pijalnia wód koncentruje 
wszystkich kuracjuszów. W  ody 
mineralne leczą różne dolegliwo
ści. Brakuje jednakże w domach 
wypoczynkowych jednej z głów-

nihów, ■riesłonych w awiądkach za
wodowych,

W izb. r. x* pośrednictwem OKZZ 
Łodzi ok. 45 ty#, robotników i ’ ro-

Mmi

bertme .pędziło  urlopy w dam ach w y  ^  p o d s ta w  lc c m ic tw 4  _  s p o .
poezynkowych
maitytcocych.

miejcowoścriach

Przygotowania
do walki z pnwodzlą
no Dolnym Slosko

W Btraegu, e* Dolnym iląskra, odbył 
się kur# mimiersko-przeciwlodowy dla 
funkojooMLrlueiy służby wedoej, pn e- 
,prowadzony przez pierwszy warszaw
ski pułk saperów. Zadaniem kureń 
było teoretyczne i  praktyczne zapoz
nanie •czeetzaśłsów # ssażsrialanji * r  
bachawymA

Pnesażcoiosn służba wodna, przeby
w ająca stal*  n a  swoich eddhkach , 
będzie mogła eetyaiuniaa* zapobiec 
grożącemu aśebeapiocneńatw# j 
dzś.

Kurę d o ó c y r to  52 d o c tu a y .

Apel Polskiego Radia 
„My się radujem, co Poloki do nas przyszli.

Pniak i. Radius w Otaaśyinte  etrzyana- 
fe  od dzieci awtochtosłdw (w * Ssw- 
w ald pod Oi#rtyn>M*S es askoły pow 
szechnej, będącej pod opieką Związfcn 
Zawodowego Pracow ników  Polskiego 
Radia w Olsztynie, «»*tą?>ejąeąr Uatt 

D e łtanew M O * Radl*
My, małe WmrmUŁ* ae SteywaSśha, 

bardzo się radujem I Adęknjem Et- 
Ifew n, ie  w  wzięto w »plekę, ho Se
nas to mam b aad z i. już d e p b ,  be  t*~ 
M  to wmomy w«agia. to I wąjrć #Sę 
Mu dna.

My toę radujem , ** Potoki te  aa#
przyszli i eo my się po polaku aotym , 
tylko a  nas bida, be  nim # oblekł ul 

włę* ftmtim Radiowa a  «M*k*

I m an t (i, aoby nam  byle H opla, amy 
Hę sat*  będalem uczyć pięknie.

W kntoata  IV powuzeehneji
(—) Elżbieta M am aahk 
(—) Józef K rasko 

U d  mówi asm  aa iM b k  M e po- 
tr.reba dodetkowyeis koraentaray.

W zywamy w uiystkkh , k tórym  leży 
na aeroa óofaro dzieci i rozw ój ośw ia
ty o# Mazurach « n  n a d y m ie n ie  
m ło ó tęo  pokolenia wobec zakusów

jkoju. Niektóre domy wypoczyn
kowe oddają swe saile odczyto- 
wo .  koncertowe na całonocne 
zabawy, urządzane przez instytu
cje społeczne.

14 .  dniowy okres wypoczynku 
skrócony jest do 10-ciu (4 dni 
jazdy w obie strony). Od pozo
stałych dziesięciu dni trzeba od
liczyć dwie nieprzespane noce —  
podczas mego pobytu akurat na 
dwie kolejne soboty przypadły 
nocne, karnawałowe hazce To 
trochp za wiele.

N a marginesie podróży tu t 
mogę nie wspomnieć o  pewnym 
fakcie, x którym &ip zetknąłem.

Ponieważ budynek stacyjny w 
Chabówce nie nadaje się zupeł
nie na kilkunastogodzinne ocze
kiwanie na pociąg, podróżni wo
lą pojechać saniami do Rabki, 
odległej o 2 kilometry.

W  Rabce „nie ma sezonu” 1 
restauracje są puste. Byłem głod
ny i zmarznięty. Udałem się te
dy do Domu Wypoczynkowego 
Pracowników Zjednoczenia Me
tali Nieżelaznych przedstawia
jąc sytuację, w której sie znalaz
łem. Pragnąłem otrzymać jakiś 
posiłek i odpocząć (maturalnie za 
opłatą), dopóki nie nadejdzie 
pora odjazdu do Krynicy.

Prawo gościnności jednak w 
Rabce nie istnieje. Kierowniczkagęroi*ińa»eyjmyoh — ^POMÓŻCIE MA . .  ,  .

łym Warmiakom*. akiauUjcd# #«* domu odmówiła mi pomocy 
ry yod yeoueią hHąi.k, ** W mroźny zimowy dzień, po

długiej podróży, odmowa takab**r*h, yśęniędiy Hp. m  athrm: Z ariąń  
Ołńwsuy Z-wIąźku Zavodow egv  P raotm  
nWifrm Polskiego RmSa, Ww m ę ą  «L 

Ne, P

jeat ekamwen** ptzfkxa.
I .  K ,

REPERACJE Z NIEMIEC 
Ostatnio ukazało się spraw ozdanie 

roczne brukselskiej centrali m iędzyso
juszniczej agentury reparacyjnej (I.A. 
R. A.), dotyczące niemieckich repara
cja d la  sojuszników  zachodnich. W 
spraw ozdaniu tym podkreśla się ko
nieczność szybkiego działania, ze stro 
ny władz okupacyjnych w Niemczech, 
odnośnie w ykonania poczdam skiege 
program u reperacyjnego.

W  szczególności podkreśl* Hę, 14 
I.A.R.A. napo tkała  w pierwszym roke 
swego istnienia w 1946 r. na trudno
ści w uzyskaniu od władz sojusznb 
czych w Niemczech zezwoleń zdem on
tow ania m ateriału  przemysłowego, 
bardzo potrzebnego k rajom  zniszczo
nym iprzez wojnę. W spom niana orga
nizacja, do k tó re j należy 18 państw^ 
zwróciła się do rady m inistrów  zagra
nicznych * wnioskiem postawienia t t j  
sprawy na  porządku dziennym. W e
dług m iarodajnych inform acji sprawa 
ta ma być przedmiotem rozw ażań n t  
marcowych obradach moskiewskich.

W edług danych wspomnianego spra  
wozdania zwolniono dotąd dla eelów 
reperacyjnych okrętów  handlowych ą 
ogólnym tonażu 680 ty*., 76 ty*, ic d  
szyn ze 139 fabryk, położonych prze
ważnie w strefie amerykańsikiej i ma
szyn narzędziowych w artości 90 miljfa 
marek, * których 80 proc. pochodzi t*  
strefy angielskiej, a  20 proc. ze atzsty 
francuskiej.

PLAN EKSPORTOWY 
PRZEMYSŁU METALOWEGO 

NA ROK 1947.
Pierwszy opracow any przes Pań

stwowy Przem ysł Metalowy plan  eks
portowy na rok 1947 szacuje Tołumea, 
eksportu tego przem ysłu we wszyst
kich jego działach łącznie na  ok. 22,1 
ty*, ton  w artości około 26,3 mil. s1. tr  
cenach r. 1937. Stanowi ta, jeśli cho
dzi o  tonaż 6 p ro c , a  jeśli chodzi ą  
wartość 8,3 proc. zdolności p roduk
cyjnej Przem ysłu Metalowego plano
wanej na rok 1947,

Zaznaczyć należy, że w  ciągu o sta t
nich 3 la t przedw ojennych przeciętna 
roczna eksportu wyrobów metalowych 
wynosiła około 21 ty*, ton wartości 
około 19,8 mil. zł., eo ziano wiło około 
3,4 proc. ówczesnej zdolności p roduk
cyjnej tego przemysłu. 

ZATWIERDZENIE PLANU IN W E
STYCYJNEGO 

MINISTERSTWA ODBUDOWI 
W ostatnich dniach satwierdzoay 

został prze* Komitet Ekonomiczny 
Rady Ministrów I Radę Ministrów 
plan in-westycyjny M inisterstwa Odbu
dowy na r o i  1947.

Plan przew iduje inwestycje p rze
kraczające 13,9 m iliarda et. Suma to 
obejm uje kredyt skarbowy, bankow y 
i środki w U snę zadeklarowane przes 
instytucje.

Inwestycje dzielą się na  naatępują- 
ce grupyi odbudowa W arszawy (23 
proc. sumy globalnej), inne m iasta na 
obszarze państw a (40 proc.), odbudo
wa wsi (25 proc.), przem ysł budowla
ny (8 proc.), budownictwo doświad
czalne, studia i  p lany (2 proc.).

W całości planu 66 proc. stanowią 
inwestycje w zakresie budownictwa 
mieszkaniowego w ogóle, w ezczegól- 
ności zaś około 20 proc. sumy glo
balnej dla pracow ników  przem ysł# E 
transportu.

POLSKIE ZAMÓWIENIA 
W E WŁOSZECH 

Delegacja polskiego przem ysłu hu t
niczego podczas pobytu we Włosreefc 
udzieliła firm ie „Milan*" zamówienia 
na trzy napędy walcownicze prądm 
stałego dla huty  „Kościuszko" w Cho
rzowie i  „Bankowej" w Dąbrowie Gór 
niozej. Jednocześnie w firm ach szw aj
carskich zamówiono apara tu ry  elek
tryczne do silników waloowniczycki 

SZWAJCARSKI KREDYT 
Dla umodldwiento W ęgrom p isy we  

zu maszyn narzędziowych ze Szwajca
rii, o trzym ają węgierskie przedsiębżor 
stw a przem ysłowe kredyt w sum ie 
globalnej £.5 mtt. szw ajcarskich fla n 
ków.

WŁÓKIENNICZA PRODUKCJA 
ANGIELSKA 

Na konferencji w łókienniczej u  
Londynie — przedstawiciele W iel
k iej B rytantt oświadczyli, ż* W ielka 
Brytania posiada bardzo duży zapas 
surowca, i  A* wyetaroay po n a  la t k ił  
kanaście.

W  okreeto 1*47 — 1987 p ro d n k e ^
osiągnąć asa poziom w ojenny w kolo
niach, a  przedw ojenny w pozostały c i  
częściach Im perium .

Kwestia surowcowe ańe spraw iają 
Anglii trudności, natom iast dość p o 
ważnymi konsekw encjam i grozi brak 
w ykwalifikowanych sił roboczych, 

CENY NA GIEŁDACH 
ZBOŻOWYCH 

W P eleee ezynaych jest ebeenl* Ś 
giełd zbożowo tow arow ych: w Krako
wie, Katowicach, Łodzi, W rocławia 
Bydgoszczy i Poznania.

O statnie notow ani* eea w ykazują 
różnice, dochodząc* d* 300 ał ■» 
100 kg.

N ajniższą zen* peseadey notowane 
na giełdzie w* W rocław ia — 8.460— 
3.300 st aa 100 kg, najw yższą w Po
znania —  8 660—5 800 s t  Cena żyta 
we W  rodła w i* kształtu je się na 1.906 
•—t.OOO H, podeaa* gdy w Kraikowi# 
2.300—2.860 HL 

Również cena mąk* p*sennej 80-pff* 
centowej najniższa jest w* W rocła
w ie 4.500 - 4 550 zł. najw yższa w By# 
team u* —  AO0O-Ś.10O M aa 100 h#



mii— r i H  j K ^ s B ^ ^ ^ ^ a w a « g a a ś a a a ^ B B « i ^ w ^

: f  p m n
K o l o  P P S

Ohezpiecsalnici Społeczna
W  dniu 24.1. br. na  terenie Ubez- 

pfećzalni Społecznej, Solec 93, odbyło 
się. W alne Zebranie Koła. Na zebra
niu obecnych było 242 członków na 
302. Zebranie zagaił przewodniczący 
Koła tow, Bronisław  Czarkowski, k tó
ry  zapoznał obecnych z działalnością 
dotychczasową Zarządu Koła.

Na przewodniczącego W alnego Ze
brania powołano tow. Ruszkiewicza 
Antoniego.. Do prezydium zostali za
proszeni tow. tow. Ryszkowski Zy
gm unt — przewodn. Dzielnicy Pow i
śle, Jaw orow ska Konstancja, Stawic
ki Leonard, Stoś Michał i Kwiecień 
Józef. Referat polityczny wygłosił 
przedstawiciel Komitetu Stołecznego 
low. Patoka.

Spraw ozdanie z działalności Koła 
za okres od 30.VII.1945 r. do 17.IL 
1947 r. odczytał tow. Drabi,kowski 
Stanisław Sprawozdanie finansowe 
zdał tow. Borowiecki Józef. Sprawo
zdanie Komisji Rewizyjnej odczytał 
tow. Hoffman Bolesław. Po dyskusji, 
k tóra się odbyła w bardzo przyjaznej 
atm osferze referat kobiecy wygłosiła 
tow. Niciakowa,

W alne zebranie powołało Zarząd 
Kola, który ukonstytuow ał się jak 
następuje: Przewodniczący — tow.

f  ojriifóilzki t a i t e t  PPS
w  K ielcach
mieści się w lokalu przy nl. Sienkie
wicza n r  62, II p.

Telefon nr 13-49: Prezydium, 
n r  13-66: Sekretariat, 
n r  10-41: Kancelaria 

glówrna.

Trenikler Julian, I wiceprezes — tow. 
Szmidt Józef, II wiceprezes — tow. 
Durczak W acław, Sekretarz — tow. 
Drabikowiski Stanisław, Z-ca sekreta
rza — tow. Szymkowiak Mieczysław, 
Skarbnik—tow. Będziński Józef, Z-ca 
skarbnika — tow. Staniszewski Ju 
liusz, R eferat Kobiecy — tow. Turoa 
Janina, Gospodarz i Kom. Milicji — 
tow. K ukułka Antoni, Chorąży — tow. 
Dąbrowa Jakub, Z-ca chorążego — 
tow. Dziudzi Henryk, Członek Komi
tetu z-ca — tow. Sieradz Stefan.

KOMISJA REWIZYJNA 
Przewodniczący — tow. Przybylska 

Maria, Sekretarz — tow. Stawicki Leo 
nard, Członek Komisji —  tow. Dymek 
Bronisław.

Z a s t ę p c y  
Tow. Hoffman Bolesław, tow. R ur

ka Michał.
Po zakończeniu Walnego Zebrania, 

odśpiewano „Czerwony Sztandar".

Koło PPS 
D rukarnia M iejska

W dniu 22 lutego rb. odbyło się ze
branie pracowników D rukarni Miej
skiej, mieszczącej się przy ul. Klo
nowej, celem zorganizowania Koła 
PPS. Po przem ówieniach tow. Snop
ka i tow. Kędzierskiego o ideologii 
partii, zebrani postanowili utworzyć 
koło PPS i w ybrali zarząd, do któ
rego weszli następujący ttowarzysze: 
Skatulski Czesław — Przewodniczą
cy, Rajewski Jerzy — Zastępca prze
wodniczącego, Szelągowska Henryka 
— Skarbnik, Kosińska Janina — Se
kretarz, Mocusz Michał — Członek.

Lista ofiar
aa Fundusz Uczczenia Im. dr. Adama Próchnika

Tow, Ołak Kazimierz wpłaca 500 jf 
I wzywa ttow. Stanklcwiczową Stefa
nię, d o w a lę  Henryka.

Tow. Kirrzela Gwidon wpłaca 500 zł 
S wzywa ttow , Gajewskiego Plołra,

?OSIF.I>ZFSIK KOMISJI KEV.’TZYYNEJ 
K O S  K't»IITKT»J IT S .

D nia 1 m arca (sobota) o gódz. :,5-ej od 
będzie się z e b ra n e  K im s j i  R ew izyjnej 
Stój. Komitetu PPS.

KONFERENCJA PRASOWA SK PPS.
W ydział Ogólno - O rganizacy jny  Sto

łecznego K om itetu  PPS. podaje do wia
domości. że w  dniu  1 m arca r. b. (sobo
ta ) , o godzinie la -e j, w lokalu  Dzielnicy

śródm ieście"; p rzy  ul. Mokotowskiej 
N r 51-53. odbędzie się konferencja  pra
sow a K om itetów  Dzielnicowych, na któ
re j re fe ra t w ygłosi tow. Julian Hochfeld.
KRONIKA ZE BK Aft

KÓŁ I DZIELNIC
Koło PPS — IV  Oddz. Drogowy. Roz

b ra t 10, dnia 28.11 r. b. (piątek), o godz. 
15-ej odbędzie się zebranie członków i 
sym patyków  P P S  z referatem tow. W ie
sław a W innickiego.

Dzielnica „Czerniaków” , ul. Czernia
kow ska 124, Stacja  Pom p, zebranie człon
ków  i sym patyków  P P S . dnia 28 lutego 
r. b. (p ią tek ), o godz. 16-ej, z referatem  
polityczno - gospodarczym .

Dzielnica „W ola” , ul. Ogrodowa 39/41, 
dnia 28 lutego r. b. (piątek), o gpdz.
17-ej, zebranie członków i sympatyków  
P P S . D zielnicy „W ola” , z referatem tow. 
inż. Łypacewicza. , ,

Dzielnica Nowe - Bródno, ul. Białolęc- 
ka 27, dnia 28 lutego r. b. (piątek), o 
godz. 18-ej, zebranie członków i sym pa
tyków  PPS. z referatem tow. Leparskie-
ar Q

Dzielnica „Żollbórz” , ul. Kossaka 10,
dnia 28 lutego r. b. (piątek), o godzinie
18-ej, zebranie członków 1 sym patyków  
PPS z referatem polityczno - gospodar
czym tow. Targońskiego.

Koło IT S . -  Oddz. III Drogowy, dnia 
i  marca r. b. (sobota), o godz. 13-ej przy 
ul. M adalióskiego Nr. 7 zebranie człon
ków 1 sym patyków PPS. z referatem tow. 
Kpt. Kobyłeckiego.

Zarząd Koła Rzemieślników sam oist
nych PPS. zawiadamia, że W alne Zebra
nie, które m iało się  odbyć dnia 2 marca 
r. b. w sali Dzielnicy „ „śródm ieście . 
ulica Mokotowska N r 5 1 -5 3 , z przy
czyn technicznych jest odwołane, ^zawia
domienie o zwołaniu następnego w a ln e
go Zebrania będzie ogłoszone.

DZIELNICA ŚRÓDMIEŚCIE
Dn. 28 bm, o godz. 18-ej odbędzie się  

zebranie organizacyjne koła terenowego  
nr 14 przy ul. Pańskiej 75 (lokal cechu 
rzeżników). Referat . .. "łosi tow. W . Za-

bielskL

Jagiełło Władysława, Dobrowolskie
go Hieronima.

Tow. Olak Czesław wpłaca 590 sd 
I wzywa flow, TBomticnlec Franciszka, 
Bajursklcgo Jakuba 8 Przebierało 
Leona, ) 1

Dn. 27 bm. o godz. 15.30 odbędzie się  
zebranie kola przy Centrali Eksportu i 
Importu Chemlkalii. u). Jasna 10. R efe
rat polityczny w ygłosi tow. W . Zabielski.

*
Dn. 28 bm. o godz. 15 odbędzie się ze

branie kola przy Centrali Handlowej 
Przemysłu Elektrotechnicznego. Referat 
w ygłosi tow. W. Zabielski.

DZIELNICA MOKOTÓW 
ODPRAWA PRZEWODNICZĄCYCH 

I  SEKRETARZY 
Dnia 27.11.1947 r. (czwar ck) o godz. 

18 w lokalu Dzielnicy Chocimska Nr. 4 
odbędzie się odprawa Przewodniczących 
i Sekretarzy Kół D zielnicy Mokotów. 
Sprawy b. ważne — ooecnnść wszystkich  
tow. tow. Przewodni, n ą c /cń  i Sekretarzy 
obowiązkowa.

PRAGA CENTRALNA 
Dzielnica Praga Centralna PPS zawia

damia, że dnia 27.2 1947 r. o godz 17 
w lokalu przy ul. Szwedzkiej 2/4 odbędzie 
się zebranie komitetu z przedstawicielami 
kół fabrycznych.

ELEKTROWNIA WARSZAWSKA
W szyscy członkowie PPS nie będący 

członkami D zielnicy Pow iśle obowiązani 
są do natychm iastowego zgłaszania się 
do sekretariatu Koła PPS Elektrownie 
gmach administracyjny pokój Nr 341, III 
piętro w godz. 7 — 9 rano celem zare
jestrowania się  w  Kole.

DZIELNICA „FORT - MOKOTÓW”  
Dnta 2.III r. b. godz. 10 rano (niedzie

la) odbędzie się W alne Zebranie w lokalu 
D zielnicy Miłobędzka 16.

Obecność obowiązkowa.
DZIELNICA URSUS 

Dnia 2 marca o godz. 11 odbędzie się 
zebranie z ref. tow. Siennickiego p. t. 
H istoria Socjalizmu w Polsce.'
NA DZIELNIC® IM. TOW. ST. DUBOIS 

N a Dzielnicę P PS  im. Stanisława Du
bois we Włochach z racji odsłonięcia 
sztandaru z! 500 składa Kazimiera Dubois.

ZNMS
Koło Związku Niezależnej Młodzieży So

cjalistycznej przy Akademii Nauk P olity 
cznych zawiadamia, że dnia 1 marca br. 
o godz. 18 odbędzie się im II piętrze w  
sali C zebranie dyskusyjne, na którym  
tow. Gross w ygłosi referat pt. ,,1-sza se 
sja parlamentu polskiego” .

Prosim y o jak najliczniejszy udział sym 
patyków. Obecność członków obowiązko
wa.

P8WAŹHA INSTYTUCJA HANDLOWA
CENTRALA W WARSZAWIE

postukuje od gara* wykwalifikawaiayeftts 
1) BUCHALTERÓW.
«  PRACOWNIKÓW DO WYDZIAŁU ORGANIZACJI i  tPLANO- 
' WANIA E S«najom tony«li s  wsdet«w®wwml w ledom aidatal

s  dziedziny ®k®noanit 
S) BUCHALTERÓW - REWIDENTÓW, wsględtoto a&rolwemtów 

wyższych zzkói handlowych s prsikiyką fzcanoową.
4) MASZYNISTEK.

Oferty s odpis*®*! świadectw, referencjami i  własnoręczni* napisa
nym iyc&aryaecn kierować do Biura Ogłoszeń PAP, Warszawa, ul.

Pieraeklego 11 — Sub: »Nr 48“, 3772

?

Kufo nastepcq Marusarza
Dobre wyniki młodych s k o c z k ó w

ZA K O PA N E  (Tel. wł.) — Otwar
ty konkurs skoków odbyt się przy 
utrudnionych warukach atmosfery
cznych, podczas padającego śniegu. 
Pomimo to  wyniki uzyskane nale
ży uznać za dobre. Jak  było do 
przewidzenia, tytuł mistrzowski zdo 
był Jan  K ula przed Danielem 
Krzeptowskim. Kula pierwszy skok 
miał krótki. Za to drugi był rekor
dem dnia — 67 m., choć przy lądo
waniu Kuła sdę zachwiał. Mistrz 
Dolski zaprezentował piękny styl, 
oparty na wzorach norweskich. Da 
lekie skoki mieli także Ślązacy 
Wieczorek i Tajnert, jednak z upad 
kiem (Wieczorek 67 i pół). Zgło
szonych było 57 narciarzy, starto
wało 26. (Podkreślić należy zacię
tość Gąsiennicy, który mimo kon
tuzji, odniesionej w biegu zjazdo
wym, startow ał w slalomie oraz 
w skokach, gdzie jednak wycofał 
się po skoku z upadkiem.

Wyniki: 1) Kuła Jan  (SN1PTT)

50 i pół, 67 m. nota 225,4, 2) Danieti 
Krzeptowski (SNjPTT) 52 ł pół, 63 
nota 217, 3) Schindler Jerzy (Sokół 
Zakopane) 47, 57 1 pół, nota 202,3, 
4) Dziedzic (HKS Zakopane) 42 i 
pół, 58 i pół, nota 197,7, 5)
Świerszcz Józef ((Wisła Zakop.) 42 
i pół, 60, nota 196,9, 6) Fros Ru
dolf (SI. KN Katowice) 42, 57 i pó*, 
nota 194,2, 7) Karpiel Stanisław
(HKS Zakopane) 43, 55 1 pół, not* 
188,3, 8) Ziemba (HKS Zakopane) 
421 pół, 57 I pół, nota 184,8, 9) [Podfr 
szwa Witold (SNFTT) 44, 55, nota 
184,5, 10) Szeliga (Sokół Zakop.) 
40, 58, nota 184,4.

Organizacja zawodów słaba. N is 
spotykam j/m faktem było usunięcie 
z trybuny sędziowskiej dziennika- 
rzy i zapełnienie jej przygodnym* 
widzami. Niezrozumiałe to zarże
nie wydał i usuwał osobiście dzien
nikarzy przewodniczący komitetu 
zawodów.

T. Domaniewski

„LECHIA" (POZNAN) — 
„CRACOV1A" 1:0 W H O K EJU  
Pierwszy występ powojennego m i

strza Polski w hokeju ma lodzie KS 
,,Craoovii‘ w Poznaniu wzbudził zro
zumiałe zainteresowanie, gromadząc 
na lodow 'sku „Lechu" pomad 3.509 
widzów. Kraik o wianie przyjechali w 
składzie osłabionym.

M istrz okręgu poznańskiego „Le- 
chia", jako całość na tle  mistrz* wy
padła, jako zespół bardziej wyrów
nany, a na czoło wybili się d r  Ludwi- 
czaik w obTomie oraz Koczewslki i  B u
rzyński w pierwszym ataku. Spotka
nie, k tó re  stało  na  dobrym poziomie 
i prowadzone było w szybkim tempie, 
zakończyło się pakłym, lecz w pełni 
zasłużonym, zwycięstwem „LechH" w 
stosunku 1:0 (0:0, 1:0, 0:0).

O LEJN IK  ZDYSKWALIFIKOWANY 
Zgodnie z uchw ałą Zarządu PZB z 

dnia 20 bm. zdyskwalifikowanym zo
stał na przeciąg jednego roku, licząc 
od d a ty  powzięcia uchwały, ob. O lej
nik Stefan, były wioeprezes G dańskie

go OZB za wysłanie pisma urzędowe
go, bez zgody Zarządu OZB, wysto- 
stowanie listu otwartego w spraw ie «- 
rzędowej do prasy i umieszczeni* 
podpisu zastępcy sekretarze OZB.

OGŁOSZENIA DROBNE
PRACOWNIA stem pli Brzozowski W ar
szawa, Mokotowska 71. wykonuje stem 
ple w 24 godziny. Ceny niskie. Prow in
cja za zaliczeniem. 3761

UNIEWAŻNIAM kartę rejestracyjną w y
daną przez RKU Skierniewic* na nazwi
sko W ięckowski Zygfryd.

UNIEWAŻNIAM skradzione dokumenty:
Karta Rozpoznawcza, patent na sklep, 
kwit na daninę, kwit n a  Pożyczkę, Karta 
Rejestracja RKU Skierniewice, Paprzvrkt 
S tan isław  B ia ła  Rawska. 3872

S K L W I K i
elektryczne, przcHącznlkS kierunku 
obrotów, łożyska łnż. SZKLARZE- 
WICZ Warszawa, Jagiellońska l*j 

Katowice Krakowska i.

G E i m U  H A N D L O W A  P O L S K I E J  S P Ó Ł K I  O B U W I U
B U T A

pod Tymczasowym Zarządem Państw . Centrali Zbyta Prcem. Skórzanego
we wszystkich swoich sklepach na  terenie całej Polski poleca duży wy
bór: kaloszy męskich — damskich — dziecięcych — deszczowców I śnie

gowców ©raz artykuły włókiennicze (tekstylia I konfekcja)
CENY URZĘDOWO ZATWIERDZONE

FACHOWA I SZYBKA NAPRAWA OBUWIA
Przy każdym sklepie: 

3837
REPASACJA POŃCZOCH (podnoszenie ©czek)

DYREKCiA LASÓW PAŃSTWOWYCH
na

O k ręgy  Lubuskiego w G orzow ie  Wlkp.
poszukuje pracowników ©lez marnych z przemysłem drzewnym 

stanowiska: i n s p e k t o r ó w  f a r l ą c z n y e h
Kierowników łarłaków  

Sekretarzy łarłaków
Brakarzy łarłacznych

W ynagrodzenie w g sta w ek  przem ysłow ych z  dodatkiem  zachodnim  oraz prem ie
Bliższych informaeyj udziela Oddział Przemysłowo - Handlowy D.L.P. 

Gorzów — Wlkp. nl- Dąbrowskiego Nr. 17".

KINO
PALLADIUM

Złota 7/9
Początek  seansóius  
o godz.
14, \ 6, 18, i 20
W n ied z ie le  i św ięta  
o godz.
12,14,1<5,18 i 20

D Z I S  P R E M I E R A !
Dramat miłosny najnow szej produkcji francuskiej 

aa  He życia paryskich domów mód p. t.:

LUDZIE i MANEKINY
C„FALBALAS"J

W rolach głównych:

Piąkna M A R C E L I N Ę  PRESIE oraz RAYMOND M A S !
Realizacja JACQUES BECKER 

Nad p rogr.: Aktualności Polskiej Kroniki Filmowej.

P rze ta rg  nieograniczony
Dyrekcja Państwowego Monopolu Spirytusowego ogłasza przetarg nieo

graniczony na wykonanie instalacji: w odociąg.-kanalizacyjnej, centralnego, 
ogrzewania i gazowej w II części budynku D. P. M. S przy ul. Leszno 1, 
róg Rymarskiej.

W szelkich inform acji można zasięgnąć w Biurze Technicznym D.P.M.S., 
Leszno 1 — IV piętro, pokój 412, gdzie można zapoznać się z obow iązują
cymi „Przepisam i Budowlano - Montażowymi P. M. i z „Przepisam i do
tyczącymi postępowania przy d o s ta w a c h  i ro b o la c h  dla potrzeb P. M. S.“, 
tamże można otrzym ać podkładi-i przetargowe oraz rysunki p rojsktow ańycs 
instalacji.

O ferta w inna być sporządzona w przepisany sposób i złożona do godz. 
11-ej dnia 4 m arca 1947 r. w K ancelarii Głównej Dyrekcji P. M. S. Leszno 1, 
I piętro, pokój 111. 38^2

Ogłoszenie o przetargu
W arszaw ska Dyrekcja Odbudowy, Chocimska 35, II piętro, ogłasza prze

targ nieograniczony ca wykonanie IV-ej seria robót budow lanych ,przy od
budowie Insty tu tu  Radowego, W awelska 15.

Oferty należy sikładać do dnia 8.III.47 r., do godz. 10-ej w W arszaw
skiej D yrekcji Odbudowy do skrzynki ofertow ej.

Bliższych inform acji udziela W ydział Zleceń W. D. O., ul. Chocimska 
Nr. 35, II p. pokój Nr. 25 w god*- 9 — 12, gdzie też mogą oferenci otrzymać 
ślepe kosztorysy oraz w a r u n k i  przetargowe za zwrotem kosztów w sumie 
zł. 100.—. 3883

O g ł u s z e n i !  o p r z e t a r p  Hr. S
Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w W arszawie zawiadamia 

o przetargu na roboty remontowe budynku kolejowego Nr. 186 przy prze
jeździć Mszczonowskim na st. W arszawa — Zachodnia, 

j Oferty należy składać do godziny 12-ej dnia 8 m arca 19-57 r. do skrzynki 
I ofertowej w W ydziale Drogowym Dyrekcji przy ul. W ileńskiej 2-4, gdzie 

I i w godzinach urzędowych można otrzymać bliższe inform acje oraz podkład* 
! ki do składania ofert.

Do oferty należy dołączyć kwit na wpłacone wadium w kasie dyrek- 
[ : cyjnej w wysokości 1 proc. sumy oferowanej 3884



M M  Pachnie"
na ul. IganskleJ

Dziwne metody w  usuwaniu 
fekalii stosują mieszkańcy ul. I- 
gańskiej 22, 24, 25 — wylewa
jąc je po p r o s tu  na chodniki i 
jezdnią!

Dzieje się to już od dłuższe
go czasu i dziwne jest, że nie za
interesowała sią tym jeszcze 
Komisja Sanitarna starostwa 
Praga - Północ. (Ra)

jCzy r o z e b r a ć  m o s t  w y s o k o w o d n y ?
i-g o  marca dotrze do stolicy ob ecn ej m ów i się nawet o  tym*

Śnieg wrcgiem tram w ajów nr 1
W śródm ieściu  kursują tylko wozy motorowe

Powafcnyrr. utrudnieniem w  komu
nikacji miejskiej — zwłaszcza tram
wajowej — są ostatnie obfite opady 
śnieżne. Wskutek fiieusuwanla śnie
gu x jezdni, praca tramwajowych 
pługów śnieżnych oczyszczających 11- 
aie ni* mogła przynieść specjalnej 
poprawy warunków, szczególnie, że 
©czyszczone tory były momentalnie 
wsypywane przez przejeżdżające sa
mochody.

W sytuacji tej wory motorowe ©- 
trzymane z Berlina i Wrocławia, a 
ożywanie w  Warszawie lewobrzeżnej, 
ai* mogą uciągnąć przyczepek. Są 
bowiem za delikatne, a w  dodatku 
napięcie prądu jest za słabe. W re
zultacie SO przyczepek wczoraj nie 
kursowało.

Krążyły więc nieomal wyłącznie 
pojedyńcr* wozy tramwajowe. Pano
wał w  nich niesamowity tłok!

CIĘŻKA STTUACJA 
Dużo kłopotu było z linią tramwa-

pierwsza fala pow odziow a
Tak zapowiada PIHM, już za dwa względnie tezy dni rozpo

cznie się gwałtowny przybór na Wiśle, który w sobotę ©$i?jajn?ć 
może przeszło 2 metry. Ostatnie opady i utrzymujący się jeszcze 
u nas mróz komplikuj? zagadnienie obrony mostów przed spo
dziewanym nawałem lodów.

Oczekuje się, że pochód kry będzie w tym roku szczególnie 
niebezpieczny. Kilka najbliższych dni pokaże nam, czy będziemy 
w przyszłości korzystać z mostu przy ul. Karowej, czy też wio
senny żywioł wykreśli go z historii miasta.

W obecnej chwili trwa inten
sywna akcja ostatecznych przy
gotowań. Instaluje się specjalne 
oświetlenie. Sześć małych reflek
torów, 14 lamp pod mostem i 2 
duże reflektory lotnicze oświe
tlać będ? zagrożony teren, aby u- 
łatwić akcję ratownicza. Wojsko 
z materiałami wybuchowymi o- 
czekuje fu  pierwsze oznaki przy
pływu. Zorganizowany został ze
spół strażników i sztab technicz
ny, który czynny będzie na miej
scu przez cały okres niebezpie
czeństwa..

Zaniechano tylko wstępnego 
roaskrusccania lodów aa przestrze
ni 500 metrów przed i za mo
stem, ponieważ efekt podobnej 
akcji jest mocno problematycz
ny, « koszt znaczny (wymagało
by to użycia ok. 5.000 kg. troty
lu, którego h e m u .  wartość wy
nosi około 50 milionów zł.}.

Pomimo jednak wszystkich 
tych kroków zabezpieczających, 
możliwości uniknięcia zniesienia

Jową do Boenercwa i na Okęcia gdzi® 
potężne zaspy całkowicie zahamowa
ły ruch na pewien cza*. Celem ra
towania sy tuac ji MZK zmobilizowało 
w czoraj we własnym zakresie 350 lu
dzi, k tó rzy  pracowali w  zagrożonych 
punktach. Jak mógł pomagał też 
ZOM.

Dużym ułatwieniem byłoby odda
nie do dyspozycji MZK większej ilo
ści jeńców niemieckich, którzyby u- 
sunęli śnieg z jezdni. Niestety za 
pracę jeńców trzeba płacić — 150 zł. 
dziennie od jednego, pracujące zaś z 
deficytem MZK ni* mają na ten cel 
funduszów.

Sytuację na Uniach tramwajowych 
pogarsza jeszcze fakt, że 40 proc. 
personelu tramwajowego choruje. 
Nic dziwnego, bo w  warunkach, w 
Jakich pracują tramwajarze — „zła
pać" grypę Jest niesłychanie łatwo.

<PSs)

GZI OPIESZAŁOŚĆ w WYKONYWANIU PROJEKTÓW (t E M B Y ) 
MA ZAHAMOWAĆ SEZON BUDOWLANY?

że słuszne byłoby uprzednie ro* 
zebranie go, co uchroniłoby zna
czne ilości materiału od porwa
nia prądem. Przyczyn? przewi- 
dywanej katastrofy jest nadzwy
czajna grubość lodów i zaawan
sowana pora roku.

Walka z wiosennym przypły
wem będzie znacznie trudniejsza, 
niż miało to miejsce dwa łata te* 
mu. Odbudowanie mostu Ponia
towskiego otworzyło możliwość 
przepływu większych bloków lo
du, które w r. 1945 kruszone by
ły przez braki konstrukcja.

Duże odstępy między przęsła
mi odbudowanego mostu s? oko
liczności? siiakorzystn? dla mo
stu przy ul. Karowej. Płytko I 
stosunkowo gęsto wbite pale, 
będ? zbyt łatw? przeszkód? dla 
kry.

Możemy się jednak pocieszyć, 
że most Poniatowskiego jest ab* 
solutnie pewny I wytrzyma nt 
pewno największy nawet ospóf 
kry.

*
W  ostatniej chwili zawiada

miaj? nas, że na Rabie utworzyć 
się zator powyżej Myślenic. Most 
w Proszówkach jest uszkodzony, 
Fala powodziowa Sanu dotarła, 
do Zawichwostu. Punkt kulmina 
cyjny spodziewany jest tam dziś., 
przy około pięciometrowym sta
nie wody. W Warszawie pierw
sze skutki tego pochodu kry spo
dziewane s? i marca przy stanie 
przeszło 2 i pół metra. (wk).

Zamiast 100 -  14 projektów 
aa posiedzeniu Rady Budowlanej

H« tem at MriehtKłiąceg© i« o n s  bu 
i&orwlancgo pisaliśm y już wielokrotni®. 
Ni* samierzamjr jednak a* tym po
przestać, wkiząe, *e dotychczasowe 
przygotowania są  krop lą  w m orzu po
trzeb stolicy. Mamy naw et wątpliwo
ści, «*y zezem budow lany 1847 roku 
trozpocznie się w® właściwym czasie.

Poruszaliśm y ju i  sprawę przeciąga
mi* się zatw ierdzeni* kredytów  i kwe 
•tię  zapewnienia dopływu najpotrzeb
niejszych m ateriałów  budowlanych, o- 
becaie sygnalizujemy nowy, niepoko
jący ehjaw t b rak  projektów  na  bu 
dowla, k tóre  m ają być w ykonane i 
rozpoczęte w 1947 t.

OSTATNI DZWONEK
Sudow aaie bez zaiw ieidzonydb poró- 

Jsktćw  w W arszawie n a  szczęście 
skończyło się. Samowola budow lana i 
^partyzantka", krzew iąca się zw ła
szcza na peryferiach stolicy, należą 
do przeszłości. Dziś każda budowę snu 
s  mieć swój p laa, k tó ry  nie tylko daje 
m ożność kontrola, gw arantuje bez
pieczeństwo, ale Jest jednocześnie zgo
dny i«  wszystkimi przepasam  budo
w lanym i i u ró ash .y k ą .

Bok 1947 m a być pierwszym etapem., 
w  którym  rozpocznie się budowa no
wych obiektów wszelkiego typ-’. P ro 
jekty tych obiektów powinny już być, jj 
przede wszystkim wpływać do roslan- | 
cji. k tóra je  zatw ierdzi, mianowicie do i 
Bady Budowlanej, W yaz. tasp . Budo
wlanej.

Tymczasem na w czorajszym posia-u

dzeoiu Bady Budowlanej znalazł© się 
tylko— 14 pnojeltów , podczas gdy 
pow inno ich być dużo więcej. Może 
się to  przyczynić do zaham owania 
prac budow lanych i nie w ykorzystania 
w pełni nadchodzącego sezomu.

PROJEKTOWAĆ ZIMĄ
Szereg instytucyj, ©rganizacyj, cen

tral, nrzędów, które wiedziały, że sko
ro  uzyskają odpowiednia kredyty bę
dą budować — jeszcze nie rozpoczęło 
myśleć o projektach. A przecież p ra 
ca ta  nie może być w ykonana na ko
lanie, wymaga czasu oc na jurniej kil
ku tygodni.

Rezultat jest taki, I* p rojekty  za
czną wpływać w czasie, kiedy winno 
•ię budować, kiedy organy Inspekcji 
Budowlanej są  aatrudrakm® w  tera
nia, prow adząc nadzór.

Czy instytucja te  zam ierzają „nad
robić" stracony ezaą.. ominięciem « -  
rządzeń budow lanych, k tóre  obow ią
zują wszystkich —> i budownictwo, pro 
wadzone przez instytucja, i  przez oso
by pryw ata*?

KTO W IN IE N T
Istn ieją zarzuty, tu  Inspekcja Bu-

I' dew ian t, k tó ra  zatw ierdza wszystkie 
plany budowy, dzieła ham ująco, śe 
projekty  tam  złożone do zatwierdzenia 
m uszą się odleżeć itp.

In i. Sefejko, zastępca itiseownika 
W ydziału Inspekcji Budowlanej, s  któ 
rym rozm awiamy na ten tem at, stw ier
dza, ie  zarzuty taki* są  niesłuszne.

Jeżeli projekt odpowiada wymogom, 
jest zatw ierdzany naw et po 10 dniach, 
aczkolwiek ustaw a budow lana daje In
spekcji Budowlanej czas 6 tygodni do 
wydania decyzji. Przedłuża się zaś za 
twierdzenie, przez spotykane jeszcze 
często niedokładne, w prost niechlujne 
sporządzenie projektu.

— Zresztą — kończy k ił. Serejko — 
Inspekcja. Budowlana ni* może być 
zbyt pohopua w zatw ierdzaniu p ro jek 
tów, zwłaszcza tam , gdzie idzie o  bu
dowlę obliczoną oa kilkadziesiąt la ł i 
gdzie w grę wchodzi bezpieczeństwo 
przyszłych mieszkańców. Zatwierdzenie 
projektu  wysmaga przeprow adzenia sze 
regu wizji Lokalnych i badań terenu.

To wszystko wymaga Czesiu. Należy
te wykonanie projektu  daj* zawsze 
możność załatwieni* go w przyśnie 
szonym tem id* —  oświadcza Soi- 
Serejko. (Rs)

Cusłyszym y
A uu RADIO

STATEK, tS l .  BL 
Warszawa I.

*.00 Sygnai czasu; 6.06 Dziennik poran
ny; 6 20 Gimnast. poranna; 6.80 Muzyki.,
7.05 Muzyka; 7.16 Wiadomości poranne 
Oraz przegl. praey; 7.40 Koncert poran
ny w wya. orkiestry P. R.: 8-30  Infor
macje osólaopoiakie; S.łO Sta*. P C X :
12.05 Audycja dla świetlic rob. 12.35 Go»- 
dicke — Sonata op. 10 w wyk. iC. Hal- 
pona (skrzypce) i P. Loboz* (fortepian): 
13.56 10 m in. poezji; 13.05 aud. rozrywk. 
15.00 ..Królowa Einga słuchowisko dla 
dzieci wg. D om ańskiej w oprać. 8. Alek
sandrowicz; 15.25 Przy głośniku w opr. 
Emileńskiego; 15.30 Pogadanka sportowa 
15.40 Arie i pieśni; 16.00 Dziennik popal.

b  P c D i i r a M m  m om icn
Nowe wydawnictwa „Książki"

11.4516.90 Audycja dla chorych; . _ 
Młodych; 16.55 Audycja dl* młodzieży 

Stefania Sempołowska” Wspomnienia U. 
W is ło w s k ie j; 17.05 ,,U naszych przyja
ciół" — and. słowno-mu*. 17.135 „Syrena 

Z tycia kultu-przed mikrofonem"; _ _____
t-alnego; 18.00 Audycja wojskowa; 18.07 
Muzyka; 18-30 Poradnik językowy; 18.46 
Muzyka; 16-15 Felieton S. Grodzieńskiej; 
19.25 Dziennik wiec*.; 20.00 Koncert IY 
•ymfonta Beethovens.. 31.45 Radiowy 11- 
uiw bud.; 22.00 „Popioły S. Żeromskie
go- B a  And. r W * k  ; JS.S) A ni lit*-

S J o M i a  *s.66 Hyma.

u *  "£32:^o-macje lokalne *,

E r i 8 ^ “ * / ę j ’S > „ r K S :a . »  « K » r t  * w i ^ J S W ! 3 S
Tajemy W*.r-

„Jak spędzić 
Koncert. Chó-

órrwśktecśT K-80 Fo*adanka; 
ty >ry fortcpizAOW# W wy a- « .
KnrpoWeJ.

Rubier

Wt-cda Wasilewska, „Ojczyzna".' 
Nowe wydanie. Str. 276.

Adolf Rudnicki, ,.Profile i drobiaz
gi żołnierskie", wydanie drugie. Keią 
żeczka ta ukazała się w  1938 x. pod 
tytułem „Doświadczenia" x przed
mową Karola Irzykowskiego. Str. 
181.

Adolf Rudnicki, „Wielkanoc". Str. 
48.

Adam Polewka (opracowanie) — 
„Dawne dobre czasy". Zbiór felieto
nów, dowcipów i wierszy a czasów

Odpowiedzi redakcji
Odpowiedni listownych nie tubie- 

lamy, prosimy nie praysylaA stocz
ków pooeto'wych.

jPloAseazanin?. JeżeSl jwaeownSk 
Koatal uwięziony tńesłiuisssnle, przy- 
■ługuje mu po uwolnieniu wyna
grodzenie za czas pobytu w  więzie
niu i oczywiście zatrudnienia u* da 
wjaym Btanowisku,

Bomstetajn Mauryay, ŁÓM i Ste- 
fanowski Kaeimiert, Gościna. Nie 
skorzystamy.

PawelhiewUm Jon, Konin. N ale
ży aswrócdć *3ę do Rady Polonii A- 
marykańafciejl — Wawwuwa, Hotel 
Polonie.

przedwrześniowych. Przedmowa au
tora, okładkę projektował Bowbełski. 
W tekście liczne szkice i karykatury. 
Str. 85.

Anna SwIrsKezyńska — „Arkoaa — 
Gród Swiętowida". Z dziejów sło
wiańskiej Rugii czyli Rany. Powieść 
dla starszej młodzieży, okładkę pro
jektował Jan Swierczyńskl. Str. 33S.

Przypomnienie o kursach
Języków obcych 
dla akademików

Przypomina się wszystkim akademii 
kom, którzy nie dokonali dotychczas 
zgłoszenia na bezpłatne kursy języków 
obcych (angielski, francuski, rosyjski), 
te we własnym interesie powinni sgło- 
ałć aią jak uajasybciej w punktach 
prowadzących zapisy, gdyż po zaczęciu 
się wykładów tdachaca* ai* będą 
przyjmowani.

Zapisy przyjmują; Sekretariat Za
rządu Środowiska Warszawskiego 
ZNMS, Warecawa, Boża 41, od gada. 
10—12, ora* Zarząd Terenowy AZWM 
„Życ-le", W am tw ą  Veto* M, *d 
gods. 15—17.

Zapisy odbywają się

TEATR POLSKI (Karasia S):
Carwartak — aodz. 18 ,Szkoła ohmowy~Ł 
Piątek — koś*. 18 „Szkoła obmowy”. 
Sobota — grodz. 16 „Penełopa” . 
Niedziela — eodz. 14 — „Lilia Weneda", 

gciz. 18 — „Szkoła obmowy".
TEATR „ROZMAITOŚCI”  (MarsiaK 

kowska Sil „Uczeń diabła" (po raa «• 
statui).

TEATR MALT (Marszałkowska *1).
grodz. 18,00 „Subretka” Devala.

TEATR POWSZECHNE (Zamojskie** 
X ): o gods. 18.00 „Przyjaciel pcrzyjdS* 
wieczorem".

TEATR M. O. „STUDIO" (Karowa *11 
godz. 18 „Szlachectwo duszy” J . Chęciń
skiego.

TEATR „JASKÓŁKA" (Marszałkowska
63): godz. 15 — „Zapraszamy na wese_ 
le"; godz. 18 „Mąż pognębiony” Moliera;

f:odz. 20.15 „Powroty" (występ gościnny 
eatru „Problemy” ).
TEATR MUZYCZNE BWP (ul. Królew

ska 13); dziś i oodziennie. godz. 18, „Żoł
nierz Królowej Madagaskaru" * Mirą Zi
mińska, L, Bempolińskli , T. Olsza i J. 
Mrozińskim w rolach głównych. W soboty 
i niedziele o g. 14.30 i 18.00. Kasa czynna 
10—14 t od 16-ej. W przedsprzedaży bi
lety na tray dni s góry.

„TEATR DZIECI WARSZAWY (Studi*, 
Karowa Sl)j godz. 12.30 „Pan Tom buduj* 
dom” (w dni powszednie przedstawieni* 
zamknięte dla szkół 1 instytucji).

PRASKI TEATR REWII (Zygmuntów, 
ska 2): Rewia „Zimowa Parad*1'. Począ
tek godz. 17, 19. W niedzielę i święta 
godz. 'S, 17, 19 

WOLSKI TEATR REWII (Wolska 8)8 
wystawi* codziennie wesołą rewie. Począ
tek godz. 17-ta i 19-ta. W niedziele * 
święta g. 15-ta, 17-ta i  IS-ta. Ceny bil*, 
tów od 40.— Zł.

POŻEGNALNY WYSTĘP 
ARTYSTÓW RADZIECKICH 

Wobec niezwykłego powodzenia, Jakim 
cieszą się występy, Zespół Pieśni i Taft- 
ca Armii Marsz. Rokossowskiego Przyjaź
ni Polako - Radzieckiej organizuje jeszcze 
j®de® publiczny koncert w piątek, 28 bm.
0 godz. 17-ej w „Romie” , Nowogrodzka 
4?. Bilety w księgarniach Tow. Przyjaźni 
Polsko - Radzieckiej (Marszałkowska 93
1 Ai. Staiłna 28) oras w kasie teatru 
„Rosną’’,

KONCERT RSOYTATOIteKI 
K. RYCKTGRóWNY 

IBspowiedziany koncert najwvbitniejsz*\ 
polakiej recytatorki Kazimiery Rycbte- ró   ”  ^
skini.

Urozmaicony program « wysoJdm po 
słomie literackim w interpretacji wielkiej 
artystki stanowi wybitną atrakcję.

Przedsprzedaż biletów w Ssięsptroi Ge
bethner* 3 Wolffa — Zgoda 13, te) 8.8380 

MUZYKA EUROPEJSKA 
^  PRZED CHOPINEM

o fudzinie 18 w Małej Saice Kon
certowej IFC Warszawa -  Zgoda 15 II 
P„ odbędaie ai* konce,-t Muzyki Europej- 
»kiej poprzedzającej epokę Chopina t 
współczesnej Mu, organ z jwany prze* Ir . 
atytut Fryderyka Chopina 

W programie; Bach, Scarlatti, Haendsl, 
Schuman, Schubert, Chopin. Llsrt i inni. 
Wykonawcy: M, DrevmakOwna S W1 Ł^ora.

« 0**eth*«ra fi
Instytucie Zgoda £ £ 7 *  k" w rte*  v  

BOLESŁAW NIEMYSKI W SALS 
YMCA”

Kr dniu 28 h. m. o rod*. 13.15 w Sań 
TMCA (Ronopnlcklsj 8) Biuro koacerto- 
S® hrganliuje recital śpiewaczy barytona 
B. Niemyskiego. Będzie to pierwszy kon
cert. B. Niemyskiego w Stolicy po prw- 
wie 8-letniej przerwie. Na program zło- 
** »»*: pieśni Chopina, Moniuszki, Karło
wicza, Szymanowskiego S in.

f K T N A l
KIRO „PALLAD!CM" (Słota Nr. f t ;  

„Ludsl* i  manakiny” . Poea. seansów: U. 
16, 20. W niedziele i święta: 12, 1A M 
1 X .KINO „POLONIA” (Mareztókowsk* 58).
„Niebo jest d te  was". Veen, seansówt 
godz. 14, IS 1 36. . „

KINO „8TYLCWY” (Karszałkowste
112): „Kónoert ku -eei SŚ-iee-a C*arwo»
nej Armii” i „Nasze - *ty” . Początek 
śeansów: 14 18, 18, 20. , , .. . . .

KINO „ATLANTIC l«ł, OizniUilia)
„Gung«.-Dm”. Pora. seans. 14, 16, 18, 30. 

KINO „SYRENA” (RragA inżynierską

iwny odbędzie się w niedziel* 2 msrea 
god*. IX w Państwowym Teatrze Poi-

4): „Triumf młodośei^*1!*^ „Koncert uą 
ekranie” . ,

KINO „TECBA” (AsUboe*. Steiin* *>S
„Nowe pokolenie” .__

KINO OŚWIATOWE (ńoiibore pi. fife 
wkiidów t0> .Meksyk".

C E N Y  0 6 1 0 8 1 1 1 1 1  PRENUMERATA MIESIĘCZNA 6» *Ł
Ogłoszeni* drobne handlowe po 18 ai aa wyrez Poszukiwani* rodzin, pracy 1 zguby 
»  i  i!  u  wyra*. Reklamowe 1 mm szerokości 1 szpalt* po 35 zł W teksc;* 
redakcyjnym 40 aj. Tłustym drukiem MO poo*. drotteij Za terminowy druk ogłoaaeai 
Administracja nie odpowiada.

1 E D A G U J 2  E O l t i i n  KtMeAem Spółdsitiai Wyttowmimei „WIEDZA", DruA. S&ćidueiat W ydawotosj „WIĘDŁA" -
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W 108 rocznicę śmierci
SZYMONA KONARSKIEGO

Dnia'27 lutego mija 108 rocznica 
męczeńskiej śmierci wielkiego de
mokraty polskiego, Szymona Ko
narskiego.

Szymon Konarski wierzył, że wy 
walczenie niepodległości Polski mo
że się odbyć jedynie drogą realne
go powiązania z tą walką mas lu
du polskiego. Mówił on: „Aby ma
sy ludu polskiego porwać do tej 
walki, nie można ich bałamucić 
frazesami o równości i wolności, 
ale trzeba konkretnie działać, aby 
zrzucić e chłopstwa haniebne brze
mię pańszczyzny".

Życie rewolucjonisty
Konarski pochodził z rodziny safla 

cheekiej, osiadłej na Suwalszczyź- 
nle. Walczył w powstaniu listopa
dowym  w randze kapitana, brał u- 
dział w bitwach pod Wawrem, Gro- 
chowem i Wilnem. Po upadku po
wstania udał się do Francji, gdzie 
przebywał w obozie w Besanęołi. 
Tam skrystalizowały się demokra- 
tyazno - społeczne poglądy Konar
skiego.Wkrótce po tym Konarski u- 
dał się drogą przez Niemcy do 
Polski, by wziąć udział w wypra
wie Zaliwskiego, ale został aresz
towany. Po zwolnieniu walczył o 
zjednoczenie Włoch (wyprawa m - 
baudzka).

W roku 1835 wyjeżdża do Paryża 
i tu redaguje pismo ,/Północ", w 
którym głosi hasła rewolucji ludo
wej w  Polsce. Celem tej rewolucji 
jest ^ . oswobodzenie ojczyzny, o- 
swobodeenie pokrzywdzonych. Jej 
atl<ł — cola ludność, jej fundu
szem wojennym  — wszelka  tołoe- 
noS6, je j pierwszym krokiem  — 
zniesienie tyranii i nadużyć. Jej 
hasłem  — wszystko dla ojczyzny, 
wszystko dla ludu".

Za głoszeni* tych haseł Konarski 
został wydalony przez ówczesne 
burżuazyjmo - monarch 1styczne rzą
dy z granic Francji. Udał się do 
Krakowa. Tu organizuje Stowarzy
szenie Ludu Polskiego. Na czele tej 
organizacji stał t. zw „zbór głów
ny", którego siedzibą był Kraków 
Decydujący głos w zborze głów
nym posiadał przedstawiciel chło
pów, bez którego zgody nie mogła 
zapaść żadna prawomocna uchwa
ła.

Ruch ludowy
Ruch ten ogarnął wkrótce całą 

Polskę. Powstały organizacje we 
Lwowie, Łomży, Kielcach, Kaliszu, 
Warszawie, na Śląsku. Emisariusze

Stowarzyszenia Ludu Polskiego do
cierali do najdalszych zakątków 
kraju; budząc świadomość narodo
wą wśród chłopów i głosząc hasła 
wolności, równości i braterstw a.

Sieć organizacji objęła nie tylko 
chłopów. Hasła głoszone przez Sto
warzyszenie Ludu Polskiego znala
zły głębokie zrozumienie wśród ofi
cjalistów dworskich i drobnej szla

chty, której położenie było niemaa 
równie ciężkie, jak  chłopstwa. W 
szeregach organizacji znaleźli się 
gajowi, poborcy podatkowi, robot
nicy gorzelni, a nawet żołnierze i 
oficerowie, służący w wojsku za
borców.

Rządowi austriackiemu udało się 
wykryć sta tu t organizacji oraz pla
ny zbrojnego powstania i pociząw-

„Ludzie i Manekiny / i

Seen* a nłmn francuskiego, który wefaedrf teU n* ekrany stolicy.

sizy od lutego 1836 roku aż do sty
cznia 1854 r. trwała likwidacja po
szczególnych komórek Stowarzy
szenia Ludu Polskiego.

Wykrycie i śmierć
Po wykryciu organizacji Szyraee 

Konarski schronił »1* na Litwla, 
gdzie w przebraniu stangreta utary 
wał się przed władzami carskimi. 
Został jednak rczpoctnany 1 pa ara- 
szrtowanłu w maju 1838 e , p ra w ie  
ziony do więzienia w WHnfa. Tam, 
chcąc wydobyć '* miega zeznania, <v- 
prawey carscy stosowali wymySłm* 
tortury. Lacs md bicia, aol kraja
nie skóry tyutnriem, ani 
laku na
gwoździ pod __    _
mały Szymona KanazsfcJfcge.

Na wieść * arw atowania Xhm»
skiege powstałe w Tfilrri* g i z y i lę
żonie oficerów - dem okratów pod 
praewodntatwem Rosjanina Ifiaco- 
wajewm, mając* ma ortu uwwtntante
wybitnego działacza, Rfcitaafc twa se
ata! jednak wykryty t wiefa oO t»  
rów zostało skazanych na śmierć.

Wyrokiem sądu wojskowego 9Q> 
n araki został skazany n« karą 
śmierci prze* rozstrzelania. Jtogo 
najbliżsi towarzysz* — Nowich, 
Brynk i Rodziewicz — wiślani aa- 
stali na Sybir.

Śmierć Konarskiego ni* M l  da
remną ofiarą. Walka trwał* dalej. 
Dzisiejsza demokracja ludowa w 
Polsce jest kontynuatorką dzieła 
Konarskich i Korowajewyeh, któ
rzy życie oddawali „za naszą ( wę
szą wolność".

a d a m  M A r n n m .

GŁOSY I ODGŁOSY
RO C ZN IC A ŚM IERC I 

M EN D ELEJEW A

Z WIĄZEK Radziecki uroczyście ob 
chodził 40-lecie śmierci wybitne 

go uczonego rosyjskiego, twórcy pe
riodycznego system u pierwiastków che 
m iernych  — Dymitra Mendetkjewa.

W Moskiewskim Domu Uczonych 
odbyła się uroczysta akademia. Poea 
uczonym i radzieckimi, w ystąpiła  na 
niej córka Mendelejewa, która podzie
liła się s gronem uczonych wspom
nieniami * swym  genialnym ojcu.

IV rodzinnym mieście M endelejewa, 
Tobolsku, odsłonięto tablicę pam iąt
kową na m ura\h gimnazjum, do któ-

moo
P O D
m ik r o s k o p e m :
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Gzy tylko dla emerytów Warszawy
są paczki UNRRA?

Po przeczytaniu zawiadomienia w 
gazecie, te  emerytom i wdowom po e- 
m erytach przysługują paczki UNRRA, 
zgłosiłam *ię pod wskazany a- 
dre* Związku Emerytów w Wanszawi* 
przy ul. Targowej 61, Nie będę opisy
wać gehenny jazdy i etania paru  go
dzin w kolejce. W rezultacie jednak 
zakomunikowano mi (i to w bardzo 
ordynarny epocób), te  prawo do tych

paczek m ają jedynie emeryci, zamie
szkali w  Warszawie.

Co w takim razie mamy robić my 
wszyscy — zamieszkali w podw ar
szawskich osiedlach? Em eryturę o trzy 
mujemy w cen trali w arszawskiej, więc 
chyba i paczki należą się nam z W ar
szawy.

Em erytka  
W łochy kjW arszawy

Proszę władzę o zainteresowanie się
Uprzejm ie proszę Redakcję „Robot

n ika" o zamieszczenie na jego łamach 
następującego faktu w celu poddania 
go ocenie publicznej:

W Miejskim Gimnazjum i Liceum 
Kupieckim im  T. Kościuszki w W ar
szawie została założona biblioteka.

Biblioteczka 
Planu Odbudowy

W związku ze zbliżającą się sesją 
sejmową w marcu, poświęconą za
gadnieniom gospodarczym kraju, na
suwa się konieczność przypomnienia 
główmych tez planowej gospodarki 
polskiej na okres 3 lat, objętych u- 
chwałą K. R. N. z dnia 21 września 
1946 r. Uchwała oraz ogólne wytycz
ne Planu Odbudowy Gospodarczej 
wraz z ilustracjami graficznymi wy
dane zostały przez Centralny Urząd 
Planowania w ramach „Biblioteczki 
Planu Odbudowy — Zeszyt 1", który 
nabyć można we wszystkich księgar

niach na terenie całego kraju.

którą kom pletują sami uczniowie. 
Miesięczna opłata za korzystania s 
niej wynosi 60 zł, miesięcznie. Dyre
kcja Szkoły, aby otrzymać tę opłatę, 
zatrzym ała karty żywnościowa I kat. 
należne uczniom, w arunkują* wyda
nie tych kart uiszczeniem abonam en
tu za czas od września 1946 r. do lu
tego 1947 r. włącznie, a więc za okres 
6 miesięcy, co stanowi 360 zł.

Większość uczniów znajduje się u  
trudnej sytuacji m aterialnej i uregu
lowanie tyoh opłat jest dla nich nie 
możliwością, tym bardziej, ie  n ie
jednokrotnie samo czesne w wysoko 
śei 600 zł. miesięcznie, stanowi dla 
nich poważny wydatek, przyczyniając 

, wiele kłopotu. Zatrzymanie zatem 
przez Dyrekcję Szkoły kart żywno
ściowych jest dla nich krzywdą, tym 
bardziej, że czyn taki nie ma żadnych 
podstaw, które by go usprawiedliw ia
ły-

Proszę odnośne władze * zalntere 
sowanie się tą sprawą,

Csyłebilfc „hobobdka*

rego uczęszczał w ielki uczony. IV K i
jowie została otwarta wystawa prac 
naukowych M endelejewa oraz doku
mentów i fotografii, obrazujących jego 
życie i działalność.

Akadem ie, poświęcone pamięci Men 
delejewa, odbyły się również w L e
ningradzie, Swierdłowsku, Rydze i in
nych młasłtKh Związku Radzieckiego.
(L )

E L E K T R Y F IK A C JA  
K A Z A C H STA N U  

T A T U  B IEG ŁYM  roku wybudowano 
* •  w aułach (w ioskach) Kazach

stanu 33 elektrosiacje. IV roku bieżą
cym planuje się budowę 445 nowych 
elektrosłacyj, które w  zupełności 
zmienią charakter kazachskiej wsi. (L )

E N E R G IA  A TO M O W A  
N A  W ŁA ŚC IW YM  M IEJSCU

W  ST A N A C H  Zjednoczonych czyn  
ne są już trzy fabryki, poru

szane energią atomową. Inżynier ame
rykański Cabell, jako przedstawiciel 
firm y „General Electric Company", 
która zastosowała w Richland (stan  
W aszyngionj dla celów produkcji e- 
nergię atomowa, oświadczył na kon
ferencji przemysłowców, że energia ta 
ma w przem yśle wielką przyszłość. O- 
czywiście kilka lat musi upłynąć, za
nim będzie ona dostępna dla w szyst
kich i nie może na razie konkurować 
z  węglem czy też energią wodną.

TR U ST REUTERSA

P RZED 95-du la ty Niemiec, Paul 
Julius Reuter, za łożył swoją pierw  

szą prym itywną skrom niutką agencję 
telegraficzną w Londynie. Już po pię
ciu latach, mała placówka rozrastać 
się zaczęła z błyskawiczną szybkością, 
organizując swe oddziały, obejmując 
niepodzielnie „prasowe“ rządy w szę
dzie tam, gdzie powiewała brytyjska  
flaga.

Z czasem z prywatnego, dochodowe
go przedsiębiorstwa — agencja Reu
ter'a przeobraziła się w ogromną in
stytucję  — w  koncern prasowy (w  ro
dzaju amerykańskiego Associated 
Press). W spółwłaścicielami agencji 
sta ły  się dwie organizacje: „British
Press Association“ (reprezentująca  
prasę prowincjonalną) oraz ,N ew spa
pers Propriaiort Association" (repre
zentująca dzienniki londyńskie). Do

piero przed dwoma tygodniami ł *  
koncernu Reuter'a dopuszczona soeta- 
la i prasa dominialna.

Na ogól, ten sta tu t „dominialny* na
dany przez ekskluzyw ną jak dotąd a- 
gencję Reuter'a prasie australijskiej I 
nowo-zelandzkiej uważany jest w  itvia 
towych sferach promowych — jako  
krok ka wyeliminowaniu esy sredm- 
kowaniu wpływów, jakie mają w  łurie 
d e  am erykańskie agencje Associated  
czy U nited Press. I  na tym  polu to
czy się walka o rynki zbytu, * klien
telę i zażarta konkurencja.

A N G LIA  Z A M IE N IA  SIĘ  
W K A SYN O  G RY  

T AJT B R Y T Y JS K IE J  Izbie Gmin mta 
" '  ła  miejsce przed kilku  dniami 

oryginalna debata. Jeden z posłów o- 
slro zaatakował rozpowszechniony w  
Anglii zw yczaj totalizatora podczas 
zawodów sportowych. Poseł przy to 
czył szereg efektow nych cyfr: w  całej 
W ielkiej Brytanii w „przemyśle ha
zardu“ pracuje od 300 do 400 tysięcy  
osób. Z tej liczby  — 120 tysięcy pra
cuje wyłącznie przy organizowaniu to
talizatora w zawodach p iłk i nożnej. 

Trzeba. aby w szyscy wiedzieli o tym  
mówił poseł z przejęciem, — aby 

w szyscy zrozumieli, że mamy do w y
boru: albo totalizatora, albo odzież. 
G dyby 50 tysięcy zatrudnionych ko 
biet dotąd w tym  „przemyśle“ prze
niesiono do fabryk w łókienniczych, w 
przeciągu roku moglibyśmy zlikw ido
wać racjonowanie odzieży.

Przez pocztę przechodzi tygodniowo 
przeszło 7 milionów listów, związa
nych z „totalizatorem piłkarskim “ i to 
w okresie, gdy wobec braku papieru, 
zawiesza się wydawanie nawet najpo
ważniejszych tygodników.

Podczas, gdy w  zeszłym  roku ama
torami tego „totkef* było niecałe dwa 
m iliony Anglików , w  roku bieżącym  
liczba ich wzrosła do 6 m ilionów  Jo- 
żeli tak dalej pójdzie, Anglia zamieni 
się w jedno wielkie kasyno gry. Nie 
m ożemy budować nowego świata na 
totalizatorze t wyścigach psów*.

Posłowie, który zabierali głos w o* 
żyw ionej dyskusji, jaka wywiązała stę 
po tym  oświadczeniu  — tw ierdzili, ie  
każdy obywatel ma prawo wydawać 
zarobione przez siebie pieniądze w ta

ki sposób, jak i mu się podoba.

Wystawa K. Spoćki

W Centralnym Domu Żołnierza niedawno zosiaia o lw arła wystawa wyrobów 
astystyczujek  * hartowanego metalu wykonanych w okre*la wkusacJL


